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Prenumerata miesięczn. w Łodzi 3.00 złotej) 
= „ Kraju 4.00 $ 
kid » a zagran. 7.00 
Odnoszenie do domu 20 groszy miesięcznie 
„GłosPolski* łącznie z „Kurierem Wiecz.* 
wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn. 
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Dyrekcja: Alfred Strauch. :: SALA FILHARMONII. 
DZIS, w czwartek, d. 2:0 października 1924 r, o u. 8,50 wiecz. 


POEZO-RONCERT 


Program wypełni znakomity poeta rosyjski 


Igor 


AT © a s 

W programie „Ananasy w szampanie*, „Nelly”, „Sisi“, „Klub 

dam*, „List błękitny”, „Kareta kurtyzankii*, „Spotkanie rozłąka”, 

„Chanson coquette", „To było nad morzem“, „Oczom tej ditszy* 
1 m. . 


„Bilety od 1 do 6 Zł. do nabycia w kasie Filhar= ) 
monji codziennie od godz. 1030 do 1.50 i od 5.50 do 7 wietz. $ 


M. Arct i S-Ka 


Spółka z ogr. odp. 
Ksiegarnia w Łodzi 


ul. Piątrkowska 105, tel. 15-85. 
SKład nut i pomocy szkolnych, Wypożyczalnia 


nowości. Poleca Każdaj Matce świeżo wydane 
dzieła d-ra T. Magiinickiego pod tyt. „Pielężno” . 


wanie i Karmienie niemowląt* wyda- 
nie li, znacznie powiększone i ozdob. ilustracjami. 
Cena 4 złote. 2—5 


EO "NĄ 
ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKOW HANDLOWYCH i BIUROWYCH m. ŁODZI 
Ml. Kościuszki 21. 


Począwszy od dnia 1-go października r. b. kancelarja Związ- 
ku wydawać będzie wszystkim członkom 


nowe legitymacje. 


Dawne legitymacje członkowskie będą z dn. l-go paf- 
dziernika r. b. unieważnione, ; 
Wzywamy przeto wszystkich członków Związku do zgłosze- 
nja się do sekretarjatu Zwiąku po odbiór 
nowych legitymacji członkowskich. 
ZART ZĄĆCL. 


cóz 
| Z 


Urządzenia biur 


DAZ Meble biurowe amerykańskie 222 
wr” Biura stalowe i ogniotrwałe pancerne. ws 
Zegary Kontrolne. 2 2 Æ Masy pancerne. 


Prasy biurowe Kute. 


poleca: 


Edward Telafygki Piotrkowska 46, tel. 10-63. 


naa 


Manicarzystki ||Szkło okienne 
Mila i Wanda 


byłe pracowniczki firmy p. Sta- 


dachowe, ornamentowe, katedralne, 
kolorowe i t. p. 

Kit szklarski. Cegła ognia” 

rwała. Płyty pakarskie, ii- 

tery szkiane, Komplelne 


rońskiego, obecnie pracują w szkienie badowli. 
firmie p. Hołodyniaka, Piotr- H$ Materjały buiowiane i szkło 
kowska Nr. 27. Polecamy si 
wska Nr. 27. Polecamy się|| Fe, ELANELT 
łaskawej pamięci Sz. Klijenteli! | Łódź, Pusta 17 telef. 34-53 
541—5 ? > a 
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Cena 15 groszy. 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106, 
| Telefony: 
$|lAdministr. 199. Nocny — 799. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Nekrologi 

Nadesłane po tekście 
| Zwyczaine 
Redakcji mr. 19-71, 


¢ 


Powinowactwo z 


Ostatnie zdarzenie — polityczne | lat szeregu mąciły i mroczyły świa 
znowu dobyły na jaśnię owe wę-|domość powszechną. Pokolenie, 
zły głębokiego powinowactwa z! wyrosłe w oparach wojny, snadnie 
wyboru, jalkie ma terenie całej Eu- | ulec mogło przekonaniu, że prze- 


we Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy r 
i strona i w tekście 20 groszy 
1 


strona 5 szpalt 
ss 7 m» » 

15 kad „» » 

5 strona. 10 szpit. 


>> 


4| Ogtoszeniazaręczynowe i zaślubinowe $ złoto. G20 808 
Ogłoszenia zamiejscowe obliiczanesą o 50 procent 
s: zaś firm zagranicznych o 100 procent 


drożej 


wyboru. 


Ktoby zaś chciał świeżego zna» 
ku tego powinowactwa krańców 
śród zdarzeń doby ostatniej, ten 
niechaj zwróci uwagę na osobliwy 


ropy istnieją między skrajną prawi 
cą a skrajmą lewicą, 

Ze szczególną jednak siłą węzły 
te uwydatniły się w Niemczech, 


BO | gdzie krańcowo nacjonalistyczny 


obóz monarchizmu, podczas ostat- 


j|nich posiedzeń odroczonego obec- 
j| nie reichstagu, szedł ręka w rękę 
z komunistami. Zwolennicy Radka) 
i Zinowjewa  współzawodniczyli: 
$| poprostu ze zwolennikami Luden- 


dorifa w zacjekłem napastowaniu 


oż19-1 BARA] socjalistów. za wyrażoną przez 


tych ostatnich zgode na uchwały 
londyńskie i na plan Dawesa. 
Jakkolwiek ten nacjonalistycz- 
no-bolszewicki sojusz, na pierwszy 
gzut oka, wydawać się może po- 


twornością, urągającą biegunowej 


różnicy celów, jakie dwa te obozy 


krańcowe noszą w swem zanadrzu, ! 


to jednak, przy błiższem wejrzeniu, 
okaże sję, że niebrak czynników 
psychalogicznych, dziejowych i po- 
litycznych, które sojuszowi owemu 
nadają podłoże | uzasadnienie. 
Dziś, gdy wstaje powoli zorza 
pokoju nad umęczoną ludzkością; 
gdy zagadnienie odszkodowań, 
dzięki plamowi Dawesa, wchodzi 
na drogę, wiodącą ku rozwiąza- 
niu—dziś właśnie nacjonaliści i ko- 
muniści spotykają się ze sobą we 
wspólnem usiłowaniu odepchnię- 
cia i udaremnienia uchwał londyń-| 
skich, gdyż i jedni į drudzy—jak-| 
kolwiek z pobudek przeciwnych; 


sobie—nie chcą pokoju, czując, że! 


tylko śród powszechnego chaosu 
liczyć mogą—jedni na rozpętanie 
wojny odwetowej, drudzy—świato- 
wej rewolucji. Zbrodnicze i wście- 
kłe sny, których próba realizacji | 
pociągnęłaby za sobą nowe prze-| 
dewszystkiem ofiary śród klasy: 


pracującej! 


moc jest najlepszym i najspraw- 
niejszym środkiem rządzenia ludzi 
i narodów, Obecnie, gdy psychoza 


i niesłychany w swej wymowie 
fakt zbieżności ataków endeckich 
na min. Skrzyńskiego z napastliwą 


wojenna nareszcie się przesila, i|przectw niemu walką sowietów. 


gdy ludzkość idzie za wskazaniem 


nowych doświadczeń, o więłe ła-| 


twiej do serc i rozumów trafia myśl 
że tylko kooperacja pokojowa 
państw i ludów prowadzi do szczę- 
śliwego jutra. 

Okres, w którym partje krańco- 
we z prawej i lewej strony ciągnę- 
ły za sobą tłumy, mija obecnie pod 


znakiem wzmożonych widoków po 


koju j zda się mijać na długo, Wszę 
dzie, gdzie komuniści zorganizo- 
wali się w partje, partje te ciężki 
przechodzą kryzys: w Niemczech, 
sami to wyzmają, hasła komuni- 
styczne straciły wszelką moc przy- 
ciągania. We Francji obóz nacjona- 
lizmmi jest w rozsypce. We Wło- 
szech faszyzm, wstrząśnięty do 
podstaw, nie wlewa już otuchy 
krzepiącej w serca apostołów zbroj 
nej dyktatury: dość powiedzieć, że 
rodzimy nasz pan Stanisław Ko- 
zioki wskazuje w „Przeglądzie 
Wszechpolskim" (nr. 8) przykład 
Mussoliniego raczej jako przestro- 
ge dla rodaków, niźli jako wzór 


| Cóż, że zbieżność ta i powino- 
wactwo tkwi wyłącznie w prakty- 
ce, nie zaś w teorji i wierze poli= 
tycznej; w faktach, nie zaś w in- 
tencjach stron obu? Polityka jest 
właśnie dziedziną praktyki, i tylko 
fakty mają w niej wagę. 

Nie ulega Wątpliwości, że em- 
decja, pobłażając  komunizmowi, 
chciałaby mieć w nim tylko taram, 
a choćby tylko i pretekst (wspom- 
nijmy dni listopadowe w Krako- 
wie!) do rozbicia polskiego socja- 
lizmu. I nie ulega wątpliwości, te 
komunizm, faworyzując endecję, 
uśmiecha się do niej, jak rzeźnik, 
klepiący po tłustym grzbiecie ba- 
rana, po którym obiecuje sobie i 
wełnę i mięso. 

Ale cóż stąd? Cóż znaczy ta 
rozbieżność intencji, skoro wynika- 
jące z nich fakty sumują się we 
wspólnej metodzie, a kto wie, czy 
na końcu nie zestmowałyby się 
także i we wspólnym wyniku po- 
grzebania Polski? 

Dlatego to front naszej wałki 


do naśladowania. Jakoż pospołu| z bolszewizmem jest zarazem fron- 


z gwiazdą faszyzmu, chylą się w 
upadek jej satelici: auwtokratyczne 
rządy wojskowe  Hiszpanji į Buł- 
garji. 

Zwiastuni dyktatury proletarja- 
tu, zarówno jak dyktatury bur- 
żuazji, tracą tę władzę magiczną, 
jaką wywierali na rzesze ludowe; 
pod obsłoną okrzyków rewolucyj- 
nych i nacjomalistycznych, lud do- 
strzega dziś prawdziwe oblicze 
tych, którzy je głosili, odwracając 
się od jednych i od drugich. 

Jeśli chodzi o historyczną w Eu- 


Tę samą „spółkę krańców”, co ropie zachodniej funkcję komuniz- 
w Niemczech, widzimy także DA | mu, to stwierdzić należy, że wyła- | 
gruncie francuskim, gdzie „poin-| gowała się ona niemal całkowicie | 
caryści” chętnie współdziałają Z| w torowaniu dróg do władzy obo- | 


jtem walki z endecją. 


J, Przemyski, 


Fryzjer St. Nowacki 


Piotrkowska 103 
zaangażował specjalistów z 
zagranicy, Farbowanie wło- 
sów, Origan Hennć i modne 
fryzowanie. — 404 


Poleca się względom Szan. Klijenteli. 


| 


| 


Zakład krawigeki męski 


S. LEenkiński 


komunistami, aby wysadzić z sio- 
dła rząd Herriota, popierany przez | 
socjalistów. Socjalistom bowiem 
francuskim i niemieckim przyświe- 
ca ta sama idea pojednawcza, gdy 
tymczasem bolszewicy zarówno z; 
jednej, jak z drugiej strony Renu 
stają się najzapalczywszymi sojusz- 
nikamj krańcowej reakcji. 


Stąd, że socjaldemokracja nie- 
miecka, w razie odrzucenia planu 
Dawesa przez reichstag otwarcie 
zapowiadała jego rozwiązanie i 
pongwny apel do wyborców, wno- 
sić należy, że w masach społeczeń- 
stwa czuje ona mocne dla swego 


kierunku oparcie. 


zom  majwsteczniejszej burżuazji. 
Z reguły rzec można, że wszędzie 


poza Rosją, gdziekolwiek wysoko | 


wezbrała fala bolszewizmu, tam 
przychodziła po niej jeszcze wyż- 


sza fala plutokracjj i nacjonalizmu. | 


W Polsce powinowactwo z wy- 
boru między komunizmem a en- 
decją wystąpiło na jaw bodaj sil- 
niej jeszcze, niż na zachodzie. Nie 
bez powodu wojujący nacjonalizm 
w środowiskach naszej demokracji 
robotniczej otrzymał miano „białej 
bolszewii'. Gloryfikacja mordu, po 
pełnionego na pierwszym prezy- 
dencie Rzeczypospolitej polskiej, 
byla prawdziwą śród endecji dlo- 


Powodzenie konferencji londyń-|ryfikacją metod bolszewickich w 
skiej, łącznie z podniesieniem au-|ich najpełniejszym, krwawym Wy-! mems EW NE 
torytetu ligi narodów prześwietli-|razie, zwróconym nietylko przeciw | 


lo nicość tych wszystkich frazesów į konstytucji państwa, ale i przeciw, 


Tepić muchy! 


i tych fałszywych pojęć, jakie od| etyce ludzkiej, 


Piotrkowska 107. Tol, 24-74 


Wykonanie zleceń kra- 
więckichi futrzanych 
z własnego oraz 


powierzonego 


materjału, 


Najnowsze Modele! Najnowsze modele! 
i N7=2 f} 


Dr. Henryk MI 


powrócił. 
Sienkiewicza 65. 
Przyjmuje, od 8—10 rano i od 
400—2 


ks po poł. 
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OLENIN — KOMISARZ BOLSZE- 
WICK 


ŁUNINIEC, 1 października, — 
W dniu wczorajszym pościg za! 
bandą łuniniecką doprowadził do! 
schwytania głównego herszta ban- 
dy Olenina vel Olenkj vel Kalinina, 
Herszt bandy odmawia jakichkol 
wiek zeznań. Po dokonanej rewiżji 
psobistej okazało się, że jest on ko- 
misarzem bolszewickim. Ubrany 
jest w strój komisarzy bolszewic- 
kich: czarną skórzaną kurtkę, Dy- 
stynkcje ma pozrywane. 
Schwytano go w lasach lubaszow 


2 X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


pod Baranowiczami nieznani osob- 
micy dali 5 strzałów karabinowych 
do posterunku policyjnego. Strzały 
chybiły, Istnieje podejrzenie, że jest 
to dzieło dywersjonistów. Docho- 
dzenie wdrożono, 


BADANIE SCHWYTANYCH BAN 
DYTÓW. 


ŁUNINIEC, 1 pażdziernika. 
Dwaj prokuratorzy, p. Zalewski z 
Łuninca i p. zewski z Pińska, 
rozpoczęłi badania schwytanych 
przez obławę bandytów. 

Jeden z nich, niejaki Narynczyk, 
niechybnie brał udział w napadzie 


na pociąg. 

Znalezione dość na to dowodów 
w postaci rzeczy zagrabionych. 

Ujście 15 bandytów przez błota 
Hryczewickie i ucieczka ich za 
kordon spowodowana została z 
winy kom. post. aspiramta Jacewi- 
cza, który 

wbrew rozkazowi 

otworzył „worek obławy. Odda- 
ny on będzie pod sąd, tymczasem 
został zawieszony w czynnościach. 

Dziś nad ranem nadeszła do Łu- 
nińca wiadomość niesprawdzona, 
że między 18 i 19-ym słup: h gra- 
nicznym w pow. łuniniechińm na 
naszą stronę przedarła sę przez 
granicę, 

nowa banda 50 © ów. 
Na pomoc policji przy wzmoc- 
—— À A 


Agrement dla p. Wojkowa. 


Cziczerin zapewhia, że Wojkow nie brał udziału w za- 
mordowaniu cara. 


WARSZAWA, (Telef, od nasz.j udziale Wojkowa-w zamordowaniu 
koresp.) — Wyjaśniła się obecnie cara Mikołaja. P, Cziczerim oświad 
sprawa agrement rządu polskiego, cza, że p. Wojkow cieszy się wiel- 
dła p. Wojkowa. kiem zaufaniem rządu sowieckiego 

Okazuje się, że agrement to zo-|* Z łatwością doprowadzi do pole- 
stało udzielone na skutek listu oso; PSZenia stosunków między Polską 
bistego p. Cziczerina do p. Skrzyś|* Rosją. 
skiego. P. Wojkow przyjedzie do War- 

P. Cziczerim w liście tym scajgaą ek w pierwszej połowie pa- 

————0——— 


cza kategorycznie informacjom olżdziernika i obejmie urzędowanie. 
Podejrzane manewry na granicy 
4 . . 
| estońskiej. 

„ WARSZAWA, (Telef, od nasz. tracji wojsk sowieckich, pociągów 
koresp.) — Z Estonji nadchodzą in-|pancernych, oraz eskadr lotni- 
formacje, że i ma granicy estońskiej czych na granicy łotewskiej, dzien 
sowiety szykują widocznie jakąś, niki dowiadują się ze źródeł oficjal 
dywersję. , | nych, że wiadomości te są przesa- 

W okolicach Ostrowa odbywają dzone Armja czerwona odbywa 
się manewry, na terenie Estonji sły |jobecnie manewry w pobliżu estoń- 
chać wyraźnie ogień dział. {skiej granicy w celach demonstra- 

RYGA, 1 października. (PAT). : cyjnych, 
W sprawie wiadomości o koncen- } 


mswenononna 6 zana 


Wyrok w lwowskim procesie 
Komunistycznym. 


4 lata więzienia za zdradę główną. 


LWÓW, 1 października. Trybu- | który uznany został winnym zbro- 
nal wydał wyrok w sprawie|dni gwałtu publicznego na 1 rok 
przeciwko członkom organizacji |ciężkiego więzienia, Obrońcy za- 
młodzieży komunistycznej. Wszy- Į strzegli sobie 3 dni na wniesienie 
sey oskarżeni z wyjątkiem jednego | zażalenia nieważności. Zaznaczyć 
Fabermana uznani zostali za win- į należy, że trybunał nie uwzględnił 
nych zbrodni zdrady głównej ijżądamia prokuratora natychmiasto 
skazańi: Reich, Brecher i Javos iw ogo uwięzienia dwuch oskarżo- 
ski na 4 lata więzienia, Reindel, nych Werfla i Gruenberga, odpo- 
Haberman i Erlich na 2 lata cięż- ! wiadających z wolnej stopy. 
kiego więzienia i Maks Haberman, 


aan | manana 


Numerus £lausus w szkołach 
= średnich 


Min. oświaty uważa interpelację posłów za bezprzed- 

miotową, 

WARSZAWA, (Tel. od naszego |tucyjnego stosowania numerus 
koresp.) clausus względem uczniów żydów 
w malopolskich szkołach średnich. 

Minister oświadcza, że interpela 
cja nie podaje żadnych faktów, a 
i ministerstwo także nic o stoso- 
waniu numerus clausus w Mało- 
polsce nie wie, wobec tego uważa 
interpelację za bezprzedmiotowa, 
a zawarte w niej twierdzenia za 
gołosłowne insyntacje. 


skich na granicy powiatu łuniniec- 
kiego i baranowickiego w nocy. 

Do szybkiego złkiłkwidowania ban 
dy w dużej mierze przyczyniły się 
oddziały wojskowe. 

ŁUNINIEC, 1 października. — 
Pod Łunińcem w Średniem Siole 
przejeżdżający z patrolem wojsko- 
wym dowódca brygady jazdy 
schwytał 8 bandytów z karabimami 
' granatami ręcznymi, Po salwie 
bamdyci podnieśli ręce do góry i 
zddali broń. 


TAJEMNICZE STRZAŁY 
POD BARANOWICZAMI, 


WILNO, 1 października — W 
nocy z 30 na 1 b. m. w Kruszynie 


l 


a mm wa 


Wezoraj rząd nadesłał do sejmu 
parę odpowiedzi na interpelacje 
wniesione jeszcze w czasie ubie- 
glej sesji 


Z odpowiedzi tych zanolować 
należy odpowiedź ministra Mikla- 
szewskiego na interpelacje posłów 
fkydowskich w sprawie anłykonsty 


, 


| 
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nieniu ochrony pasa granicznego 
dziś w nocy przez Łuziniec prze- 
ciągnęła piechota zacpatrzona w 
pancerkę, 


Władze aresztowały właścicieli 
chutoru Dowołga, braci Potjano- 
wych za rozmyślne rozpuszcza- 
nie kłamliwych wieści o napadzie, 
którego nie było. 


KOMITET POLITYCZNY O SYTU 
ACJI NA KRESACH. 


Po wczorajszem posiedzeniu ra- 
dy ministrów odbyły się narady 
członków gabimetu rależących do 
komitetu politycznego rady mini- 
strów. Omawiane były wszystkie 
kwestje związane z sytuacją na 
kresach wschodnich, a więc czy 
wprowadzić stan wyjątkowy, czy 
nie, kogo mianować na miejsce p. 
Downarowicza i czy powołać do 
życia podsekretarjat, względnie 
departament do spraw kręsowych. 
Jak się dowiadujemy jstnieje na te 
kwestje różnica poślądów w łonie 
gabinetu — chodzi o ich uzgodnie- 


nie. 


Co do kandydatury na wojewodę 
poleskiego, to dopiero dzisiaj bę- 
dzie zdecydowane, czy ma być to 
osoba cywilna, czy wojskowa. Jako 
kandydata cywilnego wymieniają 
b. delegata rządu w Wilnie p. Ro- 
mana, jako kandydatów wojsko- 
wych generałów Berbeckiego i Neu 
gebauara. 


PIERWSZE POSIEDZENIE SEJ- 
MU 20-go b. m. 

Na wczorajszem posiedzeniu kon- 
wentu senjorów marszałek Rataj 
zaproponuje odbycie pierwszego 
plenarńego posiedzenia 20 b. m., a 
to z tego względu, że premier 
Grabski obiecał zgłosić prelimi- 
narz budżetowy na rok 1925 przed 
20 b, m. 

Według dalszego projektu pana 
marszałka pierwsze trzy dni będą 
poświęcone dyskusji ogólnej nad 
preliminarzem budżetowym, po- 
czem wejdzie on pod obrady Ko- 
misyjne. 

Co się tyczy posiedzeń komisji 
sejmowych, to istnieją dwa projek- 
ty: aby rozpocząć razem z plenar- 
nemi posiedzeniami i drugi, aby 
rozpocząć na tydzień przed ple- 
num i przygotować materjał. 

e $ = 


Wczoraj w sejmie panował ruch 
niezwykły. Zjawili się posłowie i 
senatorowie dla odebrania należ- 
nych im djet. Korzystając z tego 
przewodniczący większości klu- 
bów zwołali posiedzenia. Dotych- 
czas zgłoszono oficjalnie posiedze- 
nia 3 klubów: N. P. R, Ch. D., i 
Piasta. Dwa pierwsze kluby obra- 
dowały wczoraj, Piast zacznie 
obrady dzisiaj, 

Narady te, związane są z obecną 
ogólną sytuacja i sprawą ustosun- 
kowania się slubów do nowego 
rządu 


MIN .DAROWSKI OBJĄŁ URZE- 
DOWANIE, 
WARSZAWA, 1 października. 
(PAT), Min. pracy i opieki społ. 
p. L. Darowski powrócił z urlopu 

i objął urzędowanie. 


PRZEWALUTOWANIE ZOBOWIĄ,- 
ZAŃ PRYWATNO - PRAWNYCH 
W B. DZIELNICY PRUSKIEJ. 

WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.) — Wczoraj w gmachu se- 
natu pod przewodnictwem marszał 
ka Trąmpczyńskiego odbyło się ze- 
branie przedstawicieli różnych klu 
bów, piastujących mandaty z b. za- 
boru pruskiego. Omawiano sprawę 
ustawy przewalutowania zobowią- 
zań prywatne - prawnych, Posło- 
wie z różnych klubów zgłaszali do 
tej ustawy różne poprawki. Usta- 
wa przewiduje podwyższenie walo- 
ryzacji hipotek miejskich i wiej- 
skich do wysokości maksymalnej. 

W innych zaborach ustawa wej- 
dzie pod obrady sejmu na począjku 
sesji. 


Edmund Moszkowski 


adwokaf 
powrócił 


Je. 


LL. mM>—"ee 
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schwytanie herszła bandy łuninieckiej Polsko-czeski układ handlowy. 


Wyniki narad min. SKrzyńskiego z Beneszem 

WARSZAWA, (Telef, od nasz, mowy handlowej prowadzić będzie 
koresp.) Dowiadujemy się, że wip =nenbaum, 
rokowaniach prowadzonych pomię j WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
dzy min. Skrzyńskim ap. Bene-; koresp.) — Minister spraw zagra: 
szem w Genewie na pierwszy plan | nicznych p. Skrzyński we czwar- 
wysufęła się sprawa umowy han-ltek wyjeżdża z Genewy, drogą na 
dlowej pomiędzy Polską a Czecho- Paryż udaje się do Warszawy. W 
słowacją. Rokowania w sprawie u-| poniedziałek będzie w Warszawie. 


noun 0 oi 
Uchwały rady ministrów. 


Projekt utworzenia wojew. wileńskiego. 


WARSZAWA, 1 października.|przyczem do województwa tega 
(Pat), Rada ministrów na posie- | włączonoby gminę Rakow, nale- 


dzeniu, odbytem w dniu 1 paź- 
dziernika b. r. uchwaliła 


rozporządzenie o opłatach za 
mieszkania zajmowane przez 
funkcjonarjuszy państwowych i 
wojskowych w budynkach pań- 
stwowych, 
wynajętych lub administrowanych 
przez skarb państwa, 
Następnie rada ministrów 
chwaliła 
projekt rozporządzenia prezyden- 
ta Rzplitej w sprawie zmiany u- 
stroju terytorjalnego i granic o- 
kręgu  administracyjnego wileń- 
skiego, oraz województwa nowo- 
grodzkiego, 
Projekt przewiduje 
utworzenie województwa wileń- 
skiego z siedzibą władz woje- 
wódzkich w Wilnie, 


u- 


x 


żącą do pow. stołpeckiego, woje- 
wództwa nowogrodzkiego. Siedzi- 
ba urzędu nowogrodzkiego ma 
być przeniesiona z Nowogródka 
do Słonimia. 

Pozatem rada ministrów po- 
wzięła następujące uchwały: 


1) przyjęcie do zatwierdzającej 
wiadomości zapisu na rzecz pań- 
stwa zakładów Kurnickich, doko- 
nanego przez Władysława Za- 
moyskiego; 

2) rozporządzenie w sprawie o- 
płat ryczałtowych dla wyższych 
vrzędów ubezpieczeniowych; 

3) projekt ustawy w sprawie za 
miany sprzedaży i darowizn” nic- 
których śruntów państwowych; 

4) rozporządzenie w sprawie 
przedłużenia dnia pracy w nie- 
których cukrowniach, 


O obniżenie płac w przemyśle 
Górniczym. 


Stanowczy sprzeciw robotników, 


WARSZAWA, 1 października — 
Pod przewodnictwem inspektora 
pracy Klotta w ministerjum pracy 
odbyła się konferencja między 
przedstawicielami rady zjazdu prze 


mysłowców  zagłębja Dąbrowskie-| 


| 


go i Chrzanowskiego z przedstawi- 
cielami organizacji robotniczych. 
Omawiano sprawę zapłaty za 
dniówki sobotnie i wysokoścj zarob 
ków w kopalniach na wrzesień i pa 
ździernik, 


Spór co do spłaty za soboty po- 
wstał na tem tle, że przemysłowcy 
wypłacają tylko za faktyczne 6 go- 
dzin pracy, podczas gdy praca „na 
dniówkę' w soboty musi być płat- 
na jak każdy 8-godzinny dzjeń pra- 
cy, 


Zwiekszenie 


W ostatnich dniach na giełdach 
i w bankach wzmogło się znacznie 
zaofiarowanie dewiz i walut ob- 
zych. 


W związku z jem Bank Polski | 


nietylko ma możność pokrycia 
zwiększonego przez przemysł za- 
potrzebowania, lecz nadto powię- 
ksza znowu swój zapas walut ob- 
cych. W ostatnich dniach tygodnia 


x 


zaofiarowania walut 
obcych. 


Po wspólnych wyjaśnieniach w 
| tej sprawie, przemysłowcy oświad- 
iczyli, że muszą tę kwestję rozpd- 
trzyć na osólnem posiedzeniu 
swych członków. 


W sprawie zarobków  robotni- 
czych przemysłowcy żądają za 
wrzesień zniżki o dalsze 5 procent, 
co w słostnku do płac za lipiec Wwy- 
niosłoby zniżkę 10 proc., gdyż 5 
procent potrącono już w sierpniu, 

Robotnicy przeciwnie żądają po- 
dniesienia płacy o dziesięć pro- 
| cent w stosunku do lipca z powodu 
wzrostu drążyzny. 

Strony nie doszły do porozumie- 
nia i odwołują się do swoich mo- 
codawców. Nowa konferencja od- 
będzie się 7 b. m. 


i 


„ubiegłego głôwniejsze oddziały 
„Banku Polskiego  zakupywały 
dziennie na kilkadziesiąt tysięcy 
|delarów. W poniedziałek ubiegły 
| suma zakupionych przez Bank Pol 
'ski walut obcych dosięgła 1300000 
"dolarów w jednym dniu, 

W dniu wczorajszym notowano 
-w dalszym ciągi: znaczne zaofiaro- 
wanie dewiz i walut. 


~ 


Skarga adelacyjia A. Lednickiego 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp) — Dowiadujemy się, że p. 
Al. Lednicki złożył skargę apela- 
cviną w znanej sprawie przeciwko 
red. „Gazety Warszawskiej” Zy- 


KTO WYGRAŁ PO 10% DOLA- 
RÓW. 


We wczorajszem losowaniu „Do ' 


larówki*, którego rezultaty poda 
już „Kurjer Wieczorny“, wygrane 
po 100 dolarów padły na następu- 
jące numery: 


Nr. nr.f 857533, 652353, 699164, 
522406, 409660, 059931, 186046, 
938356, 095734, 312803, 605038, 
921728, 337842, 603479, 755413, 
925139, 605022, 518029, 760611, 
605086, 807087, 775031, 950367, 
045049, 854712, 308844, 373058, 
270039, 932464, 235663, 337849, 
991306, 775548, 838508, 459470, 
670897, 054427, 


$mu:towi Wasilewskiemu, Jak 
czytelnicy przypominają sobie wy- 
rok pierwszej instancji w tej spra» 
wie wywołał w swoim czasie poru- 
jszenie i gorącą polemikę. 


{jae 


ES NAJWYŻSZEGO 
SĄDU, 
WARSZAWA, (Telef, od nasz. 
koresp.) — Prezesem sądu najwyż- 
sze został mianowany dotychcza 
sowy wiceprezes p. Wł. Seyda. 


EGZEKUCJE W POZNAŃSKIEM 

POZNAŃ, 1 października, — 
W tych dniach na stokach cyta- 
deli w Grudziądzu wykonano wy- 
rok śmierci przez rozstrzelanie 
na trzech bandytów Jankow- 
skich, ojcu i dwuch synach, któ- 
tzy od r. 1919 do r. 1922 popełnili 
18 morderstw w celach rabunko- 
i wych. 


,NOWY PREZ 
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W numerze piątkowym „Głosu 
Polstiego'* ukaże się artykuł de- 
putowanego belgijskiego Louis 
Pierard'a, naszego stałego kores- 
pondenta brukselskiego p, t. Karol 


Marks w Brukselli. Artykuł ten| GENEWA, 1 października (Pat.) 


: i zupełnie Dzisiaj przed południem pod prze- 
nowe szczegóły o pobycie Marksa! wodnictwem Motty rozpoczęło się 


zawiera między innemi 


w Belgii, jak również bardzo cieka- 
we listy jego, wydobyte niedawno 
ge światło dzienne przez L, Ber- 
trand'a. 

L. Pierard nawiazuje swój arty- 
kul do sześćdziesięcioletnjej roczni 
cy pierwszej międzynarodówki, któ 
rej Marks był założycielem. 

Wkrótce otrzyma „Głos Polski“ 
od L. Pierard'a korespondencję z 
Londynu, obrazującą nastroje i po- 
ślądy polityczne w łonie partji ro- 
botniczej (Labour Party) oraz 
wśród otoczenia premjera W. Bry- 
tanji, 


Kronika telenraficzna. 


FRANCUSKO-NIEMIECKIE RO- 
KOWANIA HANDLOWE. 


PARYŻ, 1 października. (Pat). 
Rokowania handlowe francusko - 
niemieckie rozpoczęły się dzisiaj 
o godz. 3 w gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych. 


POŻAR TEATRU W LUCERNIE. 


LUCERNA, 1 października. Te- 
atr miejski spalił się zupełnie, 
Szkody albrzymie. Z ludzi nikt nie 
zóimął. 


MORDERCA ERZBERGERA NIE 
BĘDZIE WYDANY, 
WIEDEŃ, 30 września, (PAT).-— 
«N. Freie Presse” donosi z Buda- 
pesztu: Budapeszteński sąd uchwa 


lit dzisiaj na wniosek prokuratury į" 


odmówić wydanie mordercy Erz- 
bergera-Schulfzego ze względu na 
to. że między Niemcami a Węgra- 
mi niema umowy  ekstradycyjnej 
oraz że idzie tu o zbrodnię nafu- 
ry politycznej, Decyzja min. spra- 
wiedliwości  najprawdopodobniej 
wypadnie po myśli sądu. 


DYMISJA RZĄDU GRECKIEGO. 


ATENY, 1 października. (Pat). 
Dzisiaj w południe rząd podał się 
do dymisji. 


LOT NAD ALPAMI. 


PARYŻ, 1 października. (Pat). 
Lotnicy polscy, którzy opuścili 
Lion, wylądowali w Turynie. Po- 
mimo uciążliwych warunków atmo 
sferycznych, przelot nad Alpami 
powiódł się znakomicie. 


WIELKI POŻAR W NOWYM 
JORKU. 


800.000 dolarów szkody. 
NOWY JORK, M września. W 
południowej części miasta wy- 
buchł wielki pożar. Ogień strawił 
około 100 nieruchomości. Straty 
obliczają na 800 tysięcy dolarów. 


Benesz i Politis o pracy 5-ej sesji 
genewskiej. 


oczekiwane z wielkiem zaintereso- | konanych w tej dziedzinie, 


waniem plenarne posiedzenie zśro- 
madzenia ligi narodów. 

Sprawozdawca komisji prawni- 
czej, a równocześnie przewodniczą 
cy komisji 1ozbrojeniowej, delegat 
grecki Politis przedstawił sprawo- 
zdanie o prołokule w sprawie arbi- 
trażu i rozbrojenia. 


Podkreślił on wielkie dzieło do- 
konane przez 5-te zgromadzenie li- 
gi narodów, a szczególnie klauzulę, 
na podstawie której załatwiane być 
mają w drodze obowiązkowego ar- 
bitrażu wszystkie konflikty zarów- 
no charakteru prawnego, jak i po- 
litycznego. 


GENEWA, 1 października (Pat.) 
Na dzisiejszem rannem posiedzeniu 
zgromadzenia ligi narodów po Po- 
litisie zabrał głos Benesz, 
przemawiał w imieniu komisji roz- 
brojeniowej wskazując, że pracu- 
jąca przy lidze narodów komisja 
rozbrojeniowa już od kilku lat dą- 
ży do tego, aby znaleźć właściwą 
drogę do ograniczenia zbrojeń. 


który | dedniu wielkiej międzynarodowej 


2 X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Przed zakończeniem sesji genewskiej. 


| 


mo, t. zw. projektem paktu gwa- ; 
rancyjnego, Í 
Co się tyczy wszystkich prac do-| 
pod-| 


czas obecnej sesjj zgromadzenia Jim; 
gi narodów, to należy wymienić to,| 
że Í 
po raz pierwszy udało się ustalić! 
skoordynowany system regulowa- 
mia spraw arbitrażu, bezpieczeń” | 
stwa i rozbrojenia. Jego celem jest; 
uczynienie wojen zbędnemij, a na- 
wet niemożliwemi. 


BERLIN, 1 października. (PAT]. 
Kanclerz Rzeszy.dr. Marks oświad 
czył w wywiadzie z przedstawicie- 
lem „Germanji”, że zamierza prze 
prowadzić rozszerzenie koalizji 
rządowej przez połączenie wszyst 
kich sił narodowo-gospodarczych i 
społecznych. 

Kanclerz zdecydowany jest -na- 
wiązać kontakt zarówno z frakcją 
socjal-demokratyczną jak i nacio- 

nalistami, 
aby dowiedzieć się, czy są oni go0- 
towi współdziałać z dotychczaso- 
wemi stronnictwami koalicyjnemi 
1 przez czynne współdziałanie w 


|Rekonstrukcyjne projekty Marksa 


rządzie doprowadzić do rozwiąza- 
nia ważnych zadań, jakie przypa- 
dają na najbliższę miesiące, 

Bez poparcia socjał-demokra- 
tycznych frakcji nie byłoby możli- 
wem uchronienie Rzeszy od gospo 
darczego i społecznego chaosu. 

Z drugiej strony 
Interes ojczyzny wymaga, aby wiel 
kie narodowe i gospodarcze siły. 
które tkwią w partii nacjonałi- 
stycznej uczynić owocnemi dla po- 

zytywnej pracy rządu, 
gdyż niepodobna wyobrazić sobie 
innego solidarnego współdziałania 
narodu. 


Następnie Benesz wyraził podzizj Organizacja banku okligacyjnego 


kowanie pod adresem wielkich mo 
carstw za ofiary jakie zdecydowa- 
ły się one ponieść przyjmując zasa-; 
dę poddawamia wszystkich kon- 
fliktów międzynarodowych 
wiązkowemu arbitrażowi, 
W ciągu kilku ostatnich lat zbli- 
żaliśmy się, oświadczył mówca, 
krok za krokiem do utęsknionego 
celu: obecnie jesteśmy już w prze- | 


obo-: 


konierencjh rozbrojeniowej, Mówca 
| ma nietylko nadzieję, lecz popto-| 
stu pewność, że idee zawarte w! 
pakcie ligi, oraz w obecnym proto- 
| kule odniosą ostateczne zwycię- 
stwo, ponieważ są sprawiedliwe i 


j Bieżący rok, zachwiał, jak wiado-| dobre. 


Mim. Skrzyński o roli małych 
naństwa. 


KRAKÓW, 1 października. 
Korespondent „Ilustrowanego Ku- 
rjera Codziennego” uzyskał w Ge- 
newie wywiad z ministrem Skrzyń 
kim. 

Na zapytanie korespondenta, jak 


minister ocenia projekt 12 i prace 5i 


komitetu — p. Skrzyński oświad- 
czył: 

— Uważam, że dokonano wiel- 
kiego dzieła. Połączono takie po- 
jęcia, jak bezpieczeństwo, arbitraż 
i rozbrojenie, 

stworzono podstawy dla nowego 
porządku świata. 


nister podziela opinję niektórych 
delegatów, że sprawy winny toczyć 
się między mocarstwami bez akcji 
małych państw, minister Skrzyński 
oświadczył, że jest to pojęcie błęd- 
ne. Zrozumiałem jest, że Francja i 
Anglja znaczą więcej niż jedno a 
nawet kilka mniejszych państw, Ich 
spór, rywalizacja lub zgoda więcej 
pływają na losy świata niż spór 


LONDYN, 1 października, (Pat) 
Mac Donald przyjął dzisiaj dele- 
śację związków górniczych, re- 
prezentujących wszystkie angiel- 
skie, Delegacja wyjawiła premje- 
rowi obawę, iż wykonanie planów 
szkody 


Davesa przyniesie wielkie 


WY 


po fabrycznych cenach 
i na dogodnych warun- 
Kach spłaty 


| Gahinefy 
Pokoje jadalne 
Pokoje sypialne 


| w wielkim wyborze. 


Fabryka Mebli 


Juljusz Reit 


Konstantynowska 104. 


Wzory meblowe wystawione w 
tirmie „Antiqua* Przejazd „e 2 


SKL 


Zawiadamiamy, że dnia 6 paż- 
dziernika 1924r. o godz. 11 przed 
południem odbędzie się na skła- 
dzie naszym przy ul. Anny nr. 9 
publiczna sprzedaż 


5 bel wełny 946 kg. 


Reflektanci zechcą się 
w oznaczonym terminie. 


Spółka Akc. dla Międzyn 
Transportu 


SCHENKER i S-ka 


w Łodzi, Pomorska 21. 


EP 


średniego rozmiaru z oknem wy- 
stawowem przy ul. Piotrkowskiej, 
pomiędzy Cegielnianą i Zamen- 


459—2 


hofa o©d zaraz potrzebny. 
Oferty do „Głosu Polskiego” pod 
„Orient*, 


LICYTACJA. | 


zgłosić ! 


zum! i Upadek Troi 


lub zgoda państw słabszych, nie 
trzeba jednak — ciągnął dalej mi- 
nister — zapominać o sile opingi i 
o jej znaczeniu. Francja miała przed 
wojną traktaty sojusznicze z Ro- 
sją. Opierała na nicu swoje bezpie- 
czeństwo. Rosja zawiodła. Trakta- 
ty nie byłyby ocaliły Francji. 
Ocaliła Francję pomoc opinji całe- 
go świata, na której umiała się o- 
przeć, Opinia jest bronią olbrzymią, 
którą na arenie ligi można wiele 
zdziałać. 

Następnie korespondent pytał 

jakie — zdaniem ministra — wimna 


Następnie na zapytanie, czy mi-| wyciągnąć Polska konsekwencję z 


obecnej sesji ligi narodów? Mini- 
ster odpowiedział: 

— Oczekuje nas bardzo poważna 
praca. Musimy zdobyć zaufanie, że 
dotrzymujemy ryk zobowiązań. 
Należy dać się poznać, jako ży- 
wiol silny, na którym można pole- 
gać, Podpis nasz pod jakąś dekla- 
racją musi być równie ceniony jak 
każdego mocarstwa. 


Górnicy ang'elscy przeciwko 


Dawesa. 


przemysłowi górniczemu Anglii | 
Premjer przedstawił delegacji 
górniczej stanowisko rządu w tej 
sprawie. Po audjencji delegaci 
! wyrazili rozczarowanie z powodu 
„wyjaśnień premjera. 


|kich 


Rze 
BERLIN, 1 października. * (Pat.) 


było się wczoraj w ministerstwie 
gospodarki Rzeszy posiedzenie or 
ganizacyjne banku dla niemiec- 
obligacji przemysłowych, 
stóry przewidziane w planach 
rzeczoznawców obciążenia nie- 
mieckie 
prowadzić: przez wypuszczenie 
obligacji na sumę 5 miljardów. W 
celu założenia banku  wtworzono 
konsorcjum, w skład którego we- 
szły najwybitniejsze firmy prze- 


Rewolucja 


go gospodarstwa ma prze-| 


SZW. 


mysłowe i bankowe. Wsród 15 


iW wykonaniu planu Davesa od-|członków rady nadzorczej banku 


dr. Trendellenburg, 
w min. go- 


znajduje się 
podsekretarz. stanu 
spodarki Rzeszy. 
Wczorajsze obrady zagaił min. 
|dospodarki Hamm. W obradach 
brali udział wyznaczeni przez ko- 
misję odszkodowań kontrolerzy 
idla spraw obligacji przemysło- 
|wych, włoch Nagarra, oraz przed- 
| stawicie| generalnego agenta dla 
2 odszkodowań Robinson. 


| 


S p mam m0 


w Chinach. 


Egzekucija na ulicy. 


Jak cudzoziemcy Żyją w czasie 


wojny domow 


Korespondenci z Szanghaju do- 
noszą do prasy angielskiej, że tam 
tejsza liczna kolonja cudzoziemska 
pod osłoną swoich konsulatów 
ani dba o odbywające się tam woi- 
ny domowe. Nietylko władze cy- 
wilne, lecz i strony walczące lęka- 
ją się jak ognia, zaczepienia cu- 
dzoziemca, zaopatrzonego we fla- 
ge metalową swego państwa, przy- 
piętą do klapy sukni lub marynar- 
ki. Wieczorem, gdy na ulicach wrą 
bójki, cudzoziemcy przepełniają 


Okazyjnie sprzedam 


DOM 


murowany | piętr, w Pabjanicach 
przy stacji kolejowej i linji tram- 
wajowej nadający się na cele prze- 
mysłowe lub handlowe. Zgłosze- 
nia p. Gill, Hotel „Savoy“ u por- 
tjera. 4 


Kupuję i sprzedaję: 
różne puig meble, dywany, JĘ: ra, 
garderobę, maszyny do szycia i różne 
sprzęty domowe. Płacę najlepsze ceny 
. ajeman, Dzielna Nr. 19. 
W sklepie starych mebli. 
Uwaga: Maszyna do szycia do sprze 
dania tanio. 5 


Miejski Kinematograt Oświatowy 


Wodny Rynek M: 44. 


Od 2 września do 5 pażdziernika r.b. 
włacznie 


Helena 


| 


Ki-ga serja. 


za. 
Pokój 
przejściowy przy 
intel izrael. rodzi- 
nie wraz z cało- 
dziennem utrzyma- 
niem w śródmie- 
ściu do wynajęcia. 
Oferty sub. „Opie- 
ka* proszę skła- 
dać do „Glosy“ 

415—3 


"TA 
w 


Przyjmę 
na stancję 
kiiku uczniów lub 
uczenie (izr.) Tro- 
skliwa opieka za- 
pewniona, pomoc 
w nauce, pianino. 
Wiadomość: Kon- 
stantynowska N: 68 
m. 7, 174—2 


PLUSKIE 


złotych miesięcz- 
nie da ze pokój 
bez mebli w cen- 
trum miasta kawa- 
ler. Oferty sub 
„Złotych pięčdzie- 
siat“ do administr. 
wUłośu*  3%9—5 


Do nabrcia w 


ei w Chinach? 


fteatry, kabarety i kina lub w ka- 
wiarmiach bawią się do nocy przy 
muzyce i mrożonym szampanie. 
Tylko dyplomaci poważnie kiwaią 
słowami, zapewniając, że sytuacja 
jest groźna, To swobodne życie na 
tle rozruchów robi wrażenie jak 
śdyby cudzoziemcy czuli się tu u 
siebie, Na zbiorowe żądanie mo- 
carstw, dla ciszy i bezpieczeństwa 
obywateli obcych wszelkie walki i 
demonstracje z dniem 15 b. m. zo- 
stały przen:esione pe za miasto, 


neia 
Instytut Róntgenoleczniczy í światłoleczniczy 
4 


GROSGLIKA | 


Aleje Kościuszki 27. 


Naświellanie od najgłębszych do powlerz- 
chownych (nowofwory złośliwe, chorohy 
wewnęfrzne. 


chirurgiczne, kobiece, skórne) 


Chcscie się pozbyć 


W.I IGH ZARODKÓW 


używajcie tylko PŁYN 


„Parasitos 


29 


sKłnddach aptecznych, aptekach 
9221-1 


iskKładach farb, 
PE” żak a e e IR c 


> 


Nowoczesne królewiątko! Czy Polska jest państwem demokratycznem? 


4 


2 X, — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


w Paryżu. 
Z pobytu Jackie Coogan'a, 9-letniego króla ekranu. 


Lat temu pięćdziesiąt nikt na 
emewięcioletniego bębna nie zwra 
całby takiej uwagi, nawet jeżeli to 
było „cudowne dziecko”, jak dzi- 


,siaj dzieje się z takim Jackie Coo- 


ganem, królem ekranu, dla eks- 
ploatowania którego powstało w 
Los Angelos towarzystwo akcyjne 
z kapitałem 500.000 dolarów. 

Od kilku lat amerykańskie świa 
zdy filmowe mają zwyczaj spędza- 


"nia wakacji w Europie. Zaczyna 


. sie, dokąd przybył ze swym ma-l 
', nagerem, ubrany w olbrzymi pias-- 


się to w Londynie, kończy w Pa- 
ryżu. Pearl White, Mary Pickford, 
Douglas Fairbanks, Charlie Chap- 


lin pozwalali sie niejednokrotnie 


admirować  wielotysięcznym ttu- 
mom gapiów londyńskich czy pa- 
ryskich. 

Charlie Chaplina widziałem 


Za chwilę Jackie Coogan znik- 
nął,mi z oczu, uprowadzony przez 
swój nieodłączny dwór, który go 
pilnuje, jak oka w głowie. Koniec 
orszaku nowoczesnego  królewi- 
cza zamyka dwuch eleganckich pa 
nów, prywatnych detektywów z 
przybocznej służby Jackie'go. Po- 
dążyli wszyscy na pierwsze piętro 
do swych apartamentów, tych sa- 
mych, w których kiedyś mieszkał 
prezydent Wilson, bey Tunisu, mar 
szałek Józef Piłsudski, naczelnik 
państwa, ze swoją skromną świtą. 

Na dworze, przed hotelem 
deszcz rozpędzał tłum taki sam, 
który dawniej gapił się na przy- 
jazd prezydentów i władców, a te- 
raz przyszedł wznosić okrzyki na 
cześć dziewięcioletnieśo malca, im 


przed paru laty w słynnej kawiar- | ponującego gawiedzi olbrzymią sła 
ni de la Rotonde, na Montparna-! wą i fortuna. 


kowy raglan i czarny melon. 


Dla dzienników paryskich (nie 
wsżystkich, bo np. „Matin* boj- 


i kotuje malca z jakichś ukrytych po 


Przybył zupełnie incognito, zja-|wodów, które nie trudno zgadnąć) 
wiwszy się jak niegdyś Edward VII; pobyt takiej osobliwości, jaką jest 


zupełnie niespodziewanie, w któ- 
rej z kawiarń na bulwarach, Pu- 
bliczność poznała go po charakte- 
rystycznym uśmiechu, w. którym 
Charlie pokazuje przepyszne zę- 
by. 

Douglasa Fairbanksa widziałem 
parę razy niedawno w Grand-Ho- 
telu, 


Wczoraj „miałem szczęście” o- 
glądać słynnego Kid'a, jak pospo- 
licite zowią Coogana, od roli, któ- 
rą kreował w towarzystwie Char- 
lie Chaplina, a którą zdobył sła- 
wę i fortunę, (Okrąsło 20 miljonów 
franków!) 

Znajomy redaktor jednego z wiel 
kich dzienników paryskich, spot- 
kany przypadkowo na bulwarach, 
zaproponował mi, abym się udał z 
nim do hotelu Crillon, na place de 
la Concorde; w którym mieszka 
mały Jackie z rodzicami, sekreta- 
rzem, niańką, boną, oraz dyrekto- 
rem Jackie Coogan Corporation 
(kapitał 500.000 dolarów). 

Przed hotelem tłum ludzi, nie zra 
żony ulewnym deszczem, czeka na 
powrót malca z Wersalu, Bocznem 
wejściem dostajemy się do hallu, 
właśnie w chwili, kiedy mały Jac- 
kie w towarzystwie swego sztabu 
przychodzi do wińdy. 

Przeciskam się przez grupę re- 
porterów, aby zobaczyć dziewię- 
cioletnie dziecko, które obecnie 
jest miljarderem dzięki olbrzymie» 
mn szczęściu i nięzaprzeczonym 
wariinkom i zdolnościom „foto$ge- 
nicznym'', 

Jackie jest rosłym chłopakiem, 
dobrze zbudowanym, o sympatycz 
nej, prawie ładnej twarzy i bardzo 
wyrazistych oczach, które wyra- 
żają naprzemian wesołość i zmę- 
czenie, połączone z pewną melan- 
cholia. Uśmiecha się bardzo czę- 
sto. Ten uśmiech i te oczy zrobiły 
go jednem z najbogatszych. dzieci 
na świecie, a w każdym razie je- 
dynym magnatem, który sam zdo- 
był swój majątek, licząc zaledwie 
5 lat życia. 

Podobno on sam wie zupełnie 
„ile jest wart”. Według woli rodzi- 
ców przypuszcza, że zarabia dwie- 
ście kikadziesiąt franków na ty- 
dzień, które stanowią jeśo sumę 
na drobne wydatki, a zwłaszcza za 
bawki mechaniczne, za któremi 
przepada, Do Paryża przyjechał z 
ulubionym czarnym kotem, który 
się nazywa Feliks i który umie 
mruczeć i ruszać ośonem i uszami 
za pociśnięciem. 


Kid, najsłynniejsze dziecko na o- 
bydwuch półkułach, jest prawdzi- 
wem żerowiskiem, Taki np. „Pe- 
tit Parisien" i „Journal* poświę- 
cają codziennie całe szpalty opi- 
som z życia malca. Paryżanie do- 
wiadują się, co robi o każdej po- 
rze dnia, jak jest ubrany, jak spę- 
Cził noc. jaki ma program na na- 
stępny dzień, 

Do Calais wyjechał na powita- 
mie malca konsul amerykański, w 
Notre Dame, gdzie był na mszy w 
południe w niedzielę, przyjmowali 
go wikarjusze katedralni. 

Z ża udaje się Jackie do 
Rzymu i Aten. Podążą za nim czte 
ry statki, naładowane podarunka- 
mi dla biednych dzieci bałkań- 
skich, przedstawiającymi wartość 
miljona franków, a ofiarowanymi 
przez zamożne dzieci amerykań- 
skie. To był właśnie pretekst po- 


dróży Jackie Coogana. 

A cel tej podróży? 

Rekłama, reklama, bez której 
dziś nic nie można zrobić. Wydat- 
ki na podróż do Europy, urządzo- 
ną na stopie królewskiej opłacą się 
sowicie, filmy, na których wystę- 
puje Kid pójdą do wszystkich 
miast jeszcze po setny raz, ścią- 
gając na nowo tłumy publiczności, 

Mały Jackie Coogan nosi przy 
sobie zawsze stylograf i chętnie na 
prośbę reporterów wypisuje i pod- 
pisuje aforyzmy, przedtem wytt- 
czone. Gdyby był nieco starszy, 
mógłby pisać korespondencje do 
pism amerykańskich o.. głupocie 
ludzkiej, która na obydwuch pół- 
kulach jest ta sama. 


Kiedy w sobotę ubiegłą orszak 
Jackie Coogana miał przybyć na 
Gare du Nord w Paryżu, przed 
dworcem zebrały się takie tłumy, 
iakich nie widział żaden z królów, 
którvch, zwłaszcza dawniej, niema 
to tu przyjeżdżało, Peron na dwor- 
cu był tak przepełniony gapiami, 
że czterdziestu policjantów z tru- 


dem zdołało utorować przejście 
świcie cudownego dziecka i to je- 
szcze niepostrzeżenie, bocznem 


wyjściem przez salę haśażową. 

Papa Coogan jest młodym męż- 
czyzną, bardzo eleganckim, Zarzą- 
dza majatkiem syna i skupuje dla 
niego: majątk! ziemskie, domy, fa- 
bryki, 

Mama Coogan jest dystynsowa- 
ną, młodą dama, pochodzenia al- 
zackiego, co sprawia, że parvża- 
nie uważają malca niemal za „swo 
jego". 


Premiery w Kinach łódzkich. 


„CASINO“ — „Kobieta z przeszłością”. 


Smutne dzieje damy kameljowej po 
wsze czasy wyciskać będą łzy współ j 
czucia į żali, Zarówao w powieści Dui- 
masa, jak w operze Verdiego, jak wre- 
szcie w obrazie filmowym. Oboigtne 
jest przytęm, czy lcagedją kochającego 
serca rozgrywa się przed stu laty, czy 
po wojnie światowej, Aby tylko nddane 
były z zachowaniem nastroju i wyzyska” 
niem napięcia, 


Te dwa walory pasiada wyświetlany | 


w „Casinie* obraz. A dzieje się to nic- 
tylko dzięki przepięknej grze Nazimiowej 
i Valentina „Autor filmu ł reżyser zrobili 
wszystko, aby nie uronić ami 'ednego Z 
pięknych momentów. Oprawa dekoracyj- 
na nadzwyczaj pomysłowa. Nic więc 
dziwnego, że szczere wzruszenie staje 
siç udziałem widza. A to,chyba nalepiej 
świadęzy o wartości fiimu, 
w. 


Nr. 20 


Nie, ponieważ oświata jest przywilejem nielicznej tylke części społeczeństwa. 
Najniebezpiecznym wrogiem demokracji w Polsce jest pewien odłam 


W państwie prawdziwie demo- 
kratycznem oświata jest dobrem 
powszechnem i każdy obywatel 
ma niczem nieograniczone prawo 
korzystania z nauki, nietylko przy 
musowej w szkołach powszech- 
nych, ale i z nauki w zakładach 
średnich i wyższych. Opłaty za na 
ukę są wogóle raczej formalne i 
dlatego bardzo niskie, a jeżeli ktoś 
i tych nie może ponieść, to bez naj 
mniejszych trudności zostaje zwol- 
niony od wszelkich ciężarów, a na- 
wet korzysta z pomocy materjal- 
nej. 

Nie można więc demokratycz- 
nem nazwać takieśo państwa, w 
którem oświata uważana jest za 
zbytek, w którem wszystko czyni 
się, aby napływ młodzieży do szkół 
średnich, a nawet wyższych jak- 
najbardziej ograniczyć, państwa, 
w którem nawet przymusowe po- 
wszechne nauczanie pozostaje tyl- 
ko na papierze i na pokaz, a w 
rzeczywistości nie jest realizowa- 
ne, za wyjątkiem chyba nielicz- 
nych miejscowości, których lokal- 
ne samorządy kosztem najwięk- 
szych ofiar i bez wszelkiej pomocy 
władz centralnych czynią olbrzy- 
mie wysiłki, by powszechne nau- 
czanie zrealizować, 

Polska jest właśnie takiem pań- 
stwem. Fatalna polityka rządu w 
dziedzinie szkolnictwa doprowa- 
dziła do tego, że w ciągu kilkulet- 
niej samodzielnej egzystencji pań- 
stwowej liczba analiabetów w pań 
stwie nie zmniejszyła się ani o je- 
den promille, a przyrost inteligen- 
cji z wykształceniem średniem sy- 
stematycznie z roku na rok się ob- 
niża, Na terenie Kongresówki i na 
całym obszarze kresów wschod- 
mich szkolnictwo średnie wydano 
na łup zorganizowanej szajce przed 
siębiorców szkolnych, która nie- 
stety przy pomocy powojennego 
nauczycielstwa eksploatuje je w 
sposób kompromitujący państwo, 
obniża poziom naukowy i gospo- 
daruje na modłę osławionych eks- 
ploatatorów puszczy białowieskiej 
czy nalibockiej. 

Rząd, zachowując dla siebie pre 
iorma pewną kontrolę nad sposo- 
bem nauczania i jego poziomem, 
zrezygnował z wszelkich praw kon 
troli nad stroną gospodarcza przed- 
siębiorstw gimnazjalnych i real- 
nych, pozostawił zupełnie wolną 
rękę przedsiębiorcom w określaniu 
opłat i świadczeń szkolnych, a na- 
wet nie interesuje się personaljami 
poszcześólnych przedsiębiorców, 

W państwie, które do dnia dzi- 
siejsześo nie wyzbyło się tendencji 
etatystycznych, które skłonne jest| 
przy każdej sposobności zaglądać 
obywatelowi do garnków na kuch- 
ni, i szperać z upodobaniem w pacz 
kach, półworkach i zapiskach każ- 
dego kramarza i przekupnia, pozo- 
stawienie całkowicie wolnej ręki 
przedsiębiorcom szkolnym -musi 
wzbudzać domysły i podejrzenia, 
że polityka taka jest celowa, że 
chodzi © zastosowanie dobrze za- 


U a a O | _ KE m O OAZY W A w, w NN, 


kapturzonego cła prewencyjnego 
od oświaty. 
Pod opieką państwa przedsię- 


biorcy szkolni, uzyskawszy na sku- 
tek praktycznie zaniechanej roz- 
budowy szkolnictwa średniego, 
monopol na prawo nauczania, 
eksploatują je w rabunkowy spo- 
sób, uprawiajac regularny rozbój. 
W tych swoich haniebnych poczy- 
namiach mają za sobą pełne po-| 
parcie zor$anizowaneśo nauczy- 
cięlstwa prywatnych szkół śred- 
nich, wzamian za co chętnie ukry- | 


inteligencji. 

dliwioną miczem, jak tylko zachłan= 
nością przedsjębiorców szkolnych 
i nauczycielstwa, które w porów- 
naniu z nauczycielstwem szkół pań 
stwowych i szkół powszechnych 
jest po magnacku uposażone. Ale 
nietylko, w porównaniu z koleżeń- 
skimi zawodami nauczycielstwo 
szkół prywatnych tak dobrze jest 
uposażone, pobory jeśo wyróżnia- 
ją się korzystnie nawet w porów- 
naniu z stostmkowo najlepiej upo- 
sażonymi zawodami inteligencji i 
nęcą w niektórych wypadkach na- 
wet prezydentów miast į ławników 
magistrackich, adwokatów, inży- 
nierów i innych, którzy usiłują zna- 
leźć wolną chwilę w swych nor- 
malnych zajęciach, by poświęcić 
się dodatkowej pracy nauczyciel- 
skiej. 

Nie potępiamy wysiłków nau- 
czycielstwa prywatnych szkół śred 
nich, zmierzających do poprawy 
materjalnej egzystench—ale jeżeli 
poprawa ta pociąga za sobą tak 
opłakane skutki, jak ten, że kilka 
tysięcy dzieci robotniczych i inte- 
ligencji musi zrezyśnować z nauki, 
to dążenie takie jest niemoralnem 
i przynosi ujmę stanowi nauczyciel 
skiemu, w którego szeregach przy- 
wykło się widzieć ludzi ofiarnych, 
pedagogów, niosących oświaty ka- 
ganiec, idealistów, przejętych 
szczytnem  posłannictwem, a nie 
liczygroszów, zwłaszcza gdy pew- 
ne przyzwoite minimum zostało 
osiągnięte, 


Nie stosuje się to do ogółu nau- 
czycielstwa prywatnych szkól, ale 
do tych nielicznych, którzy nieste- 
ty zajmują najpoważniejsze stano- 
wiska dyrektorów i swemi kwali- 
fikacjami pokrywają rabującego za 
ich plecami paskarza przedsiębior- 
cę, dzieląc z nim następnie zyski, 
do tych wreszcie, którzy w „ko- 
misji pięciu“ sankcjonują w imieniu 
ogółu nauczycielstwa haniebne wy 
stąpienia i wmioski plantatorów 
szkolnictwa, 

Panowie ci mają mteres w tem, 
by dopływ młodzieży do szkół był 
jaknajsłabszy, bo to zmniejsza do 
minimum niebezpieczeństwo kon- 
kurencyjnej podaży na rynku ich 
pracy — postępują więc tak, jak 
podobno postępują kelnerzy i kil- 
ka innych jeszcze zrzeszeń zawo- 
dowych, które ograniczają na wzór 
średniowiecznych cechów, dopływ 
kandydatów do swego fachu. 
Dwieście czterdzieści pięć złotych 
kwartalnie, to, w porównaniu z 
wpisowem przedwojennem, blisko 
dwieście procent różnicy. W dzie- 
dzinie szkolnictwa, a więc na polu 
kultury, oznacza to olbrzymi krok 
wstecz. 


Ktoś, kto mógł sobie pozwolić 
na kształcenie dziecka w okresie 
rządów zaborczych, pod opiekuń- 
czemi skrzydłami własnego rządu 
z tego „zbytku“ musi zrezygnować. 
Dziecko inteligenta wrócić musi 


w tłum. cja. 


TEATR i MUZYKA. 


TEATR MIEJSKI. 


„Redukeja*—kom. w 3 akf, Włady- 
sława Jasfrzębca-Zalewskiego. — 
Reżyser: Konsfanty Tafarkiewiez. 


„Redukcja“ nigdzie dotąd nie była 
grana. Do wczoraj wieczorem nie wie- 
działem, dlaczego. Obecnie mam już na 
ten temat bardzo poważne przypusz- 
czenia, a nawet poszlaki, 


„Wszystko dobrze, co słę dobrze 
kończy". Jeśł tak, to komedja jest do- 
bra, bo okólnik ministerjałny, który ją 
kończy, jest doskonały | jakby żyw- 
cem św. Biurokracemu z gardła wy- 
darty. Nie należy jednak zapominać, że 
„me złego początki”, To przysłowie 
tłomączy, dłaczego pierwszy akt do po- 
łowy jest dość sympatyczny. 

Te dwie fundamentalne kolumny po- 
łaczył autor sklepieniem... niebieskiem. 


Redukcłia jest zjawłskiem bardzo 
smutnem. Autor pamiętał, niestety, o 
tem, pisząc wesołą komedję. Widać w 


każdym razie, że nie do Śmiechu mu 
było! 
. 
— Człowieku! 
— Me jestem człowiekiem. Jestem 


urzędnikiem państwowym! 

Jest to najlepszy dowcip w komedii. 
Boię się jednak, że p. Załewski otrzy- 
ma od Brunona Winawera, autora „RY- 
cerza z łabędziem”, następujący zwię- 
zły bilecik: „Fonorarirm za kawał z 
człowiekiem | wrzędnikiem w sumie 100 
złotych proszę wpłacić do P, K, O. na 
mój bieżący rachunek". 


Wszystkie niemal pointy wczorajszej 
premiery qparte są na dwuznacznym 
kiepskim „kawałku, żaden na dobrym 
kawałe. 
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Niekoniecznie 
wyrobionym charakterze, a przytem it- 
bogi, musi pisać na scenę. Dla zesta- 


Pani Łapińska nańczyła się ro, jak 
pacierza. Pewno nawet o wiele lepiej. 
To uratowało ją | wszystkie sceny, w 
których ma szczęście, czy też mie- 
szczęście. 


+ 


Pan Tatarkiewicz przeprowadził „Re: 
dukcję* z mistrzowską rutyną. Nie było 
zo na scemie, a jednak na każdym kro- 
ku odczuwało siłę iezo ręke. Seyda 
mógłby brać lekcje dypłomatycznych 
rugów, 

. 

Cóż z tego? Z pustego, jak słe to 

mówi, i mądry Salomon nie naleje. 
. 

Publiczności komedja bardzo słę po- 
dobała. 

Zastępca. 


WIECZÓR p. LIPKOW- 
SKIEJ. 


Koncert p. Lidi Lipkowskiełj, mimi 
szumnej reklamy, jaką zrobił jej ci 
wszyscy, którzy słynną ongi śpiewaczkę 
w Rosji słyszeli, nie zgromadził cznej 
publiczności. 


Nic dziwnego, Koncert zapowiedziany 
był na godzinę kwadrans na jedenasta, 
a skończył się po północy. Jest to pora. 
o której ludzie solidni spać powinni, a 
więc na koncerty zgoła nieodpowiedn s. 
Tc też część pułbłłczności opirściła salę 
przed końcem, czyniąc przez to przy- 
krość artystce, bynajmniej ma to nie z3- 
sługującej. 

Pani Lipkowska złożyła w istocie Jo- 
wody swej wielkiej przeszłości, bo i 
dziś jeszcze zdołna jest czarować słucha 
czów zarówno swym wdziękiem, jak i 
dźwiękiem swego Śpiewa. 

Umiejętność wyrażania stanu duszy, W- 


człowiek piŚmienny oj wypuklania słowa bez zamieszama cyze- 
| hmku wokalnego i stylu oraz niespożyty 


temperament artystki nadają jej pieśni 


waja dość obfite jego kwalitikacyj-| wiających ładne wszelakie koncepty | niepospolitą siłę wyrazu, o ife chodzi 0 


ne braki i stosunkowo nieźle je 
opłacają. 

Nikt bowiem inny jak sławetna 
„komisja pięciu, w której repre-| 
zentowani są nauczyciele prywat-| 
nych szkół średnich, ustala koszty, | 
jekie muszą ponosić rodzice dziec-| 
ka, które pragnie korzystać z 


i nauki. 


Komisja ta określiła koszty wpi-| 
sowefo na pierwszy kwartał roku | 
szkolnego 1924—25 w granicach od! 
140 do 245 złotych, W porównaniu) 


znalazłoby stę chyba znośnie 
zalęcie n rejenta. 


Pp. Morska, Znicz i Mroziński stano- 
wiihy może bardzo iadny trójkąt. Przez 
wzgląd ns p, Morska nazwać go można 
sferycznym,  równoramiennym, Pan 
Znicz jest dopasowany idealnie, p. Mro- 
ziński (znakomity!) stara Się przylegać 
bez zarzutu, niestety (dia nłego!!) i bez 
powodzenia. A szkoda! Trochę tekko- 
myślności ze strony autora w czynach, 


płatne | piosenkę 
4 bądź nastrojową. Te p. Lipkowska wy- 


styłowa, charakterystyczną, 


konywa z nadzwyczajnym wdziękiem i 
umiarem artystycznym, natomiast arje 9 
{szerszym zakroju kantyleny wymagają 
większej siły w rejestrze pierssowym i 
medjum, które to usterki okupuje Špic- 
waczka sowicie rejestrem głowy i akce- 
l sorjami koloratury (przy niezbyt fortun- 
| nym trylu, czyniącym wrażenie buigota- 
nia). 


Solistce towarzyszył na fortepłanie p. 


z rokiem ubiestym przy kożsńł mietyłko w słowach i p, Mroziśski spe-| Aleksander Świerżeński, który przedsla 
kióreóo najwysza stawka kwar-| dziłby sporo chwil godnych pozazdrosz- ; wit się również korzystnie jako sotsie. 
talna wynosiła 140 złotych, ozra-|! eczema, Autor fedaak nie ma Tiłości, Ani | ujawidajac dość cenne walory piani 


rza to prawie że 100-procentowa; 
podwyżkę, podwyżkę nieusprawie=l 


da publiki. ani dia artystów, 
. 


t styczte, 


F. R. Hat. 


Pr. 270 
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Sprawy robotnicze. 


Dzisiejsze wypłaty dia bezrobote|, 


nych. 


Magistrat m, Łodzi podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że w czartek, 
dn. 2 b. m,, w godzinach od 9i pół 
rano do 3 | pół po południu, będzie 
uskuteczniona wypłata 4, 5 1 6 rat 
zasiłku bezrobotnym w następują- 
cych biurach: 

I biuro wypłat, ul. Ogrodowa 28, 
nowo - wybudowana szkoła tow. 
akc, I. K, Poznański, czynne bę- 
dą dwie kasy: I kasa — dla bez- 
robotnych, posiadających numer- 
ki rejestracyjne od 4501 do 4850; 
2 kasa — dla bezrobotnych, po- 
siadających numerki rejestracyj- 
ne od 4851 do końca; 

[V biuro wypłat; Rokicińska 58, I 
piętro, dom „Widz. Manuf." dla 
bezrobotnych, posiadających nu- 
merki rejestracyjne od 5051 do 
5480; 

V bimro wypłat: Wodny Rynek — 
dia bezrobotnych, zarejestrowa- 
nych w IV biurze rejestracyjnem 
i posiadających numerki rejestra 
cyjne od 5481 do 5800; 


p 


| 
| 
| 


ne od 5001 do 5500; 2 kasa —dl 


X biuro wypłat: Wólczańska 253, | opuszczaniu szeregów. 
parter, czynne będą dwie kasy: | mimo ustanowienia kilkakrotnych 
I kasa — dla bezrobotnych, po- terminów  prekluzyjnych, 
siadających numerki rejestracy|-| wydanych 


Każdy rezerwisfa musi 
posiadać książeczkę. 
(b) Wszyscy rezerwiści winni 
osiadać książeczki wojskowe, 
które były wydawane przy zebra- 


niach kontrolnych, bądź też przy 
Jednakże 


liczba 
książeczek 


bezrobotnych, posiadających nu- | jestrowanych rezerwistów. 


merki rejestracyjne od 5501 
końca, 


II, iM, V, VI, VIII i X biura reje- 


stracyjne nie są wyżej wymienio- 


nych. 


W celu umożliwienia magistrato- 
wi sprawnej wypłaty zasiłków, 
wzywa się osoby zainteresowane, 
aby zgłaszały się po ich odbiór z 
takiem wyliczeniem, żeby bezro- 
botni, posiadający pierwsze sto ko 
lejnych numerów, przybywali o 
godz. 9 i pół rano, środkowe sto nu 
merów — koło 12 w południe, koń- 
cowe zaś ffumery — koło 2 po po- 


łudniu. 


P. A. S. T. dla bezrobotnych inteli- 
gentów. 


(b) W cehi zatrudnienia choćļuy spis abonentów telefonicznych 
niewielkiej części pozbawionych |przesłać wszystkim abonentom za 
pracy pracowników umysłowych,| pośrednictwem bezrobotnych pra- 


dyrektor 
Ulejski postanowił nowy bezpłat- 


Zjazd związku gastronomiczno” 
hotelowego. 


fb) W dnm wczorajszym w sali 
okręgowej komisji związków za- 
wodowych rozpoczął stę zjazd ga- 
stronomiczno - hotelowy, na któ- 
ry przybyli przedstawiciele ze 
wszystkich miast Polski, nie wy- 
łączając kresów wchodnich i za- 
chodnich. 

Przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego wygłoszono o- 
kolicznościowe przemówienia, 
przyczem w imieniu centralnej ko 
misji związków zawodowych prze 
mawiał poseł Szczerkowski, w 
imieniu związku włókienniczego 
— p. Danielewicz, zaś z ramienia 
Gre komisji — p. Łatkow- 
ski. 

Mówcy przedstawiali potrzebę 

ony praw, zdobytych przez 
orołetanjat, jak również i nieod- 


telefonów miejskich p.|cowników biurowych. 


zowną konieczność ścisłej organi- 
zacji i solidarności. Następnie od- 
czytano depesze powitalne, a mię- 
dzy innemi z central związków 
gastronomiczno - hotelowych w 
Paryżu i Berlinie, poczem przy- 
stąpiono do wyborów prezydjum 
zjazdu. Na przewodniczącego wy- 
brany zdstał p. Bawarski. 

Po ukonstytuowaniu się całego 
prezydjum odczytano regulamin 
zjazdu oraz protokuł poprzednie- 
go zjazdu. 

O godz. 2 po południu zarzą- 
dzono przerwę i uczestnicy zjaz- 
du zaproszeni zostali na obiad do 
współdzielni „Gastronom“, 

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg 
obrad, które potrwają prawdopo- 
dobnie do soboty. 


Miasto pomoże bezrobotnym han- 
dlowcom. 


Stowarzyszenia handlowców otrzymają od miasta 
50.000 złotych pożyczki. 


Na posiedzeniu radzieckiej ko- 
misji pracy w dn. 30 ub. m., 
bytem pod przewodnictwem r. 
Pfeiffra, rozpatrywano wniosek 
koła narodowego w sprawie wy- 
asyśgnowania przez magistrat 50 
tys. zł. na pomoc doraźną dla bez- 
robotrych pracowników intelek- 
tualnych. Komisja przychyliła się 
do rzeczonego wniosku, przy- 
czem przyjęto poprawkę radnego 
dr. Shweiga następującej treści: 


d-| 


Q= 


„Suma 50,000 zł, uważana będzie 
za pożyczkę bezprocentową i bez 
terminową i zostanie wypłacona 
na ręce delegatów komisji mię- 
dzyzwiązkowej; komisja ta złoży 
'magistratowi gwarancje, iż związ- 
ki, wchodzące w skład komisji, 
gwarantują spłatę pożyczki przez 
tych, którzy z niej korzystać bę- 
dą; spłata rozpocznie się dopiero 
wówczas,4 gdy obecni bezrobotni 
pracownicy znajdą zatrudnienie. 


Budowa domu ludowego. 


W związku z odbytem niedawno 
posiedzeniem komitetu budowy 
domu ludowego, otrzymujemy z od 
działu prasowego magistratu nastę 
pujące szczegóły. 

Termin konkursu otwartego na 
opracowanie szkiców budowy do- 
mu ludowego wyznaczono do dn. 
15 stycznia 1925 r. Za najlepsze 
prace postanowiono, po uprzed- 
niem porozumieniu się z magistra- 
tem, wyznaczyć 3 nagrody: I — 
5.000 zł., II — 3.00 zt., III — 2.000 
zł.W skład jury konkursowego wej 
dą: 2 przedstawiciele magistratu, 2 
przedstawiciele zw. zawod., 2 koła 
architektów w Łodzi i 2 koła archi 
tektów w Warszawie. 
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Przypomnieć należy, że plan bu- 
dewy domu ludowego, opracowa- 
ny zasadniczo w początkach r. 
1923, przewiduje w tym gmachu 
następujące urządzenia: 1) dział 
reprezentacyjny (dwie sale mityn- 
gowe i t. d); 2) dział klubowy 
(dwie stołownie, czytelnia, sala 
gier, palarnia); 3) dział, oświatowy 
(trzy sale wykładowe, laborato- 
rjum, bibljoteka i t. d.); 4) dział 
zawodowy (sala na 200 osób, 60 
pokojów mniejszych oraz ubikacje 
dodatkowe i 5) dział mieszkanio- 
wc-administracyjny (mieszkania 
administracji,  woźnych, pokoje 
noclegowe oraz sala gimna- 
styczna). 


Z miejskiego kinemafografu oświatoweno. 


Po dwudniowej przerwie, wywołanej ficznej p. t, „Helena i upadek Troi“ (Z| 


zepstciem się kabla elektrycznego, 


światowy zostanie otwarty dla publicz- 


ności. Wobec wielkiej frekwencji publicz re rozpoczynają sie już od godz: 
ności, oglądalacej Humaie wyświetlane poludnie, 


binamaiogr ae | 


obsczie ascydneło sztuki 


przybywałi na wcześniejsze seanse. któ 


ne, ponieważ nie zarejestrowały 
odpowiedniej liczby bezrobot- 
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do 


aby | cyjny? 


| 
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Wczoraj upłynął termin wyda- 
wania książeczek i rezerwista, 
który jej nie posiada, karany bę- 


dzie sąadownie z agt. 138 k. k. za 
uchylanie się od zebrań kontrol- 
nych, 


Smierfelność w hońzi 
w Z-qim kwarfale r. h. 


Z „Miesięcznika statystycznego 
m. Łodzi" za drugi kwartał r. b. 
czerpiemy następujące dane o 
śmiertelności. 

W kwietniu r. b. zmarło w Ło- 
dzi 655 osób, w tem 511 chrze- 
ścijan i 144  starozakomnych. 
Wśród zmarłych było 147 dzieci 
w 1 róku życia. Najwięcej ofiar 
pochłonęła gruźlica płuc — 148. 
Na zapalenie płuc zmarły 54 oso- 
by, na choroby serca — 53. 

W maju r. b. ogólna liczba zgo- 
nów wynosiła 641. Na ludność 
chrześcijańską * przypada z tego 
504, na starozakonnych — 137. 
Wśród zmarłych było 215 niemo- 
wląt. Na gruźlicę płuc zmarło 135 
osób, na zapalenie płuc 80, na 
choroby serca — 44. 

W czerwcu r. b. liczba zgonów 
wzrosła do 715. Zmarło 553 chrze- 
ścijan i 162 izraelitów. Zgonów 
niemowląt zanotowano 290. N 
gruźlicę płuc zmarły 103 osoby, 
na zapalenie płuc 140, na choro- 
by serca 49, na choroby żołądka i 
kiszek — 65. 


Pierwsze radjobilefy. 

Magistrat zatwierdził wysokość 
opłaty wejścia do miejskiej gale- 
th sztuki podczas koncertów ra- 
djo - telegraficznych — w kwo- 
cie 2 zł. od osoby. Opłata zwykła 
wynosi, jak wiadomo, 1 zł 


Precz z nagośrią! 


(p) Z komisarjatu rządu na m. 
Łódź dowiadujemy się, iż w związ 
u z wzmożeniem się w ostatnich 
czasach rozpowszechniania Wwy- 
dawnictw, zwłaszcza broszur i 
czasopism, posiadajacych wybitne 
cechy pornografii, min. spraw 
wewn. wydało polecenie odpo- 
wiedniego dozoru prasowego i w 
wypadku stwierdzenia prze- 
stępstw bezwzględnego stosowa- 
nia ryśoru prawa. 
Pozatem roztoczony 
ścisły dozór nad wystawami skle- 
powemi w celu zapobieżenia wy- 
stawianiu na widok publiczny ry- 
sunków, fotografii i t. p. przed- 
miotów, obrażających moralność. , 

Winni przestępstwa pociągami 
będa do odpowiedzialności karnej, 
i to nie tylko wydawcy, ale i 
sprzedawcy. 


Zamiasf bilefu wejścia 
program za frzy zlofe 


Otrzymujemy skargi na restaura 
cję „Savoy”, która urządza u sie- 
bie przedstawienia kabaretowe, 
nie pobierając rzekomo żadnej o- 
płaty za wejście. 

Brak opłaty wejściowej zarząd 
tego lokalu odbija sobie w ten spo- 
sób, że posyła między stolikj arty- 
stów i artystki na kwestę z progra- 
mami, za które pobiera się trzy 
złote, Jest to jeden ze starych ka- 


wałów, dla obejścia podatki s 


widowisk. 


Ponadto otrzymujemy skargi, że | 


w godzinach późniejszych w czasje 
przedstawienia kabaretowego cen- 
niki zwykle nie obowiązują lub ob- 
chodzi się je w ten sposób, że wsta 
wia się do cennika to wszystko, 
czego njema a za inne dyłotuje się 
dowolne ceny. 


Czy tak bardzo trudno jest pro- 
w serja), w fmteresie odwiedzających miej- |waczić wczeiwie interes restaura-, 
driu dzisiejszym miejski kinematograf o- ski kinemałograf oświatowy leży, 


Występek 


będzie | 


Nowy zarząd 


kasy chorych. 


N. P. R. przechodzi do opozycji i apelacji. Dr. Giehar. 
towski otrzymuje 5000 złotych gratyfikacji. 


(p) Na. wtorkowem posiedzeniu 
zarządu łódzkiej kasy chorych po 
odczytaniu protokułu z poprzed- 
niego posiedzenia wyłoniła się 


ch. f wojsko- znów sprawa dyrektora kasy cho- 
ajwych nie jest równa lęzbie zare- | rych. 


Frakcja polskich związków za- 
|wodowych  zakwestjonowałą u- 
|chwalę zarządu ca da rozpisania 
nowego konkursu na 
kasy chorych, z tego wzślędu, iż 
poprzednią uchwałę, mocą której 
dr. Szajkowski powołany został 
na stanowisko dyrektora kasy 
chorych nie poddano reasumpcji, 
co w zestawieniu jest pośwałce- 
niem kardynalnej zasady prawa. 

Artykuł bowiem 24-ty regula- 
minu zarządu kasy chorych prze- 
widuje reasumpcję uchwał jedy- 
nie przy wypowiedzeniu się za nią 
dwóch trzecich członków żarządu, 
obecnych na posiedzeniu. 

W wspomnianym wypadku za- 
rząd nie rozporządzał wymaganą 
ilością głosów, gdyż na 16 człon- 
ków zarządu obecnych było tylko 
10, a nie 11, jako ilość minimalna 
dla powzięcia reasumpcji nie- 


zbędna. 
Wobec tego frakcja członków 
zarządu zjednoczenia zawodowe- 


go polskiego widzi się zobowiąza- 
ną nową uchwałę zarządu bez re- 
asumpeji poprzedniej uchwały, 
dotyczącej powołania dr. Szaj- 
kowskiego na stanowisko dyrek- 
tora kasy chorych m. Łodzi, za- 
skarżyć do urzędu ubezpieczeń w 
Warszawie, jak również podtrzy- 
mać swe oświadczenie przejścia 
fdo opozycji wobec zarządu, przy 
izrzuceniu równoczesnem wsze|- 
kiej odpowiedzialności za pracę w 
kasie chorych. 

Następnie przystąpiono do o- 


Po sprawozdaniu poszczegól- 
nych komisji odbiorczych posta- 
nowiono sporządzić bilans zam- 


knięciem rachunków w dniu 30 
września. Bilans ten sporządzony 
|będzie ma podstawie  zestawio- 
|nych przez komisję odbiorczą re- 
|manentów i uzgodniony będzie z 
(księgami poszczególnych wydzia- 


dyrektora |łów i buchalterji głównej. 


W sprawie tej wpłynął wniosek 
dr. Wajsberga (P. P. S.), iż za do- 
tychczasową działalność i gospo- 
darkę w kasie chorych jest odpo- 
wiedzialny ustępujący zarząd, a 
od dnia 1 października nowy za- 
rząd przyjmuje odpowiedzialność 
za całokształt prac. 


W odpowiedzi frakcja pol. zw. 
zawodowych złożyła oświadcze- 
nie, iż z drugą częścią wniosku 
nie może się zgodzić, gdyż stoi na 
poprzedniem stanowisku odrzuce- 
nia ze swej strony odpowiedzial- 
ności za działalność zarządu. 

Co do podziału prac postano- 
wiono powierzyć przejściowo ko- 
misjom — lekarskiej, finansowo- 
gospodarczej, administracyjno - 
prawnej prowadzenie w dalszym 
ciągu swych agend, celem zlikwi- 
dowania zaległych spraw. 


P. Kałużyński poruszył sprawę 
rozwiązania stosunku służbowego 
z p. komisarzem dr. Giebartow- 
skim, proponując obdarzenie go 
sumą 5,000 zł. 

Wniosek ten został przyjęty 
8-ma głosami przemysłowców i 
członków P. P, S. 


| (b) Wobec rozpisanego nowego 
konkursu na stanowisko dyrekto- 
|ra kasy chorych, prócz kandyda- 
tury dr. Grabowskiego. wpłynęły 


ficjalnego przejęcia kasy cho- jeszcze 2 oferty. a mianowicie — 
rych przez nowy zarząd. iz Małopolski i Wileńszczyzny. 
Meee 
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Konwent seniorów rady miejskiej 


Niezałatwiona sprawa wyboru członków Komisji szacun= 
Kowej. Opozycja frakcji żydowskiej i N. P.P. przeciwko 


liście magistratu. 


Wczoraj wieczorem odbyło się 
posiedzenie konwentu senjorów 
irady miejskiej, Na porządku 
ziennym znajdowała się 
sprawa powołania 12-tu członków 
i tyluż zastępców do komisji sza- 
cunkowej podatku obrotowego za 
rok 1924. 
przedłożył konwen- 
przez siebie spo- 
listę kandydatów i za- 


Magistrat 
towi senjorów 
rządzoną 
,stępców. 

Frakcje rządzące wypowiedzialy 
się za bezwzślędnem zaakcepto- 
waniem bez zmian listy magistra- 
tu, gdy radni frakcji żydowskiej i 


N. P. P. domagali się pewnych 
zmian. 
| Z powodu nieobecności przed- 


stawiciela magistratu nikt nie był 


Wobec braku jednomyślności 
radny Kuk wniósł o odroczenie 
sprawy do najbliższego posiedze- 
|nia konwentu senjorów i wezwa- 
nie na nie ławników wydziału po- 
datkowego, celem wyczerpujące= 
i go wyjaśnienia tak ważnej dla Ło- 


dzi sprawy. 

Ponieważ i ten wniosek nie tt- 
zyskał jednomyślności, wniosko- 
dawca zapowiedział wniesienie 


tegoż wniosku na dzisiejszem po- 
siedzeniu plenum rady. 

Również nie została załatwiona 
przez konwent sprawa wyboru 12 
członków rady do komisji radziec- 
kiej przy chrześcijańskiem towa- 
rzystwie dobroczynności z powo- 
du opozycji radnych żydowskich, 
którzy uważają, że radni żydzi 


W, A EE W 


w stanie udzielić wyjaśnień, dla-|przy  rozchodach z funduszów 
czego magistrat i frakcje rządzące |miejskich również sa zaintereso 
koniecznie obstają przy swojej li-| wani, 
i ście. 

-—j 


Statut Komitetu 


Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
mitetu do spraw ogólnych znalazła 
się sprawa statutu. komitetu kana- 
lizacyjno - wodociągowego. który 
ma powstać na miejsce dotychcza- 
sowej stałej komisji radzieckiej ka- 
nalizacyjnej. Projekt opracowany 


przez inż, Słkrzywąna z nieznaczne 


| Zawiadomienie. 


Liągnienie Loter ji 
Ł.O.F. 


ze względów technicznych 


odroczone do dnia 11-go 
października. 


Pozostałe losy do nabycia w gma- 
chu Fiłharmonji przy kasie X 2, 


Kanalizacyjneśo. 


lmi poprawkami został przyjety. 

Do komitetu tego wejdzie 5-ciu 
przedstawicieli rady, trzech przed- 
sławicielj magistratu i trzech oby- 
wateli. 

Sprawa statutu ostatecznie zde- 
cydowana zostanie na dzisjejszem 
plenarnem posiedzeniu rady. 


Zamykanie Ksiąg kandlowych 
Zaprowadzenie , 
! Nadzór nad prow. ,, x 
j „ _ nad prow. przedsiębiorstw 

,Likwidacje przedsiębiórstw 
przyjmuje 304—3 


0. Pfeiffer 


tájt, W. Milsza Nr. 57, 


» 


Nie pić wody surowej! 


2 X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Narady nad budową nowego teatru 


We wtorek, dnia 30 ub. m., od- 
było się bardzo liczne zebranie 
komitetu budowy teatru, w któ- 
rem wziął udział również arch, 
p. Cz. Przybylski, ; 


do wiadomości 


Z ` przyjętego 1 
sprawozdania finansowego oka- 
zało się, że komitet rozporządza 


obecnie gotowizną w sumie 126 


tys, zł, ulokowaną w poważnych 
instytucjach bankowych za wyso- 
kiem oprocentowaniem. Suma ta 


pozostaje w dyspozycji komitetu, 
po uregulowaniu honorarjum p. 
Przybylskiemu oraz należności za 
materjały budowlane (1 miljon 
cegieł, 10 wagonów cementu itd.), 
które zostaną odpowiednio zabez- 


pieczone przed wpływami atmo- 
sferycznymi. 
W . sprawie . zakwestjonowania 


ze względów formalnych dalsze- 
śo poboru specjalnej składki na 
budowę teatru, postanowiono, w 
związku z podjętemi już starania- 
mi magistratu upoważnić specjal- 
ną delegację z ramienia komitetu 
budowy do: przedstawienia spra- 
wy czynnikom miarodajnym w 


Warszawie. Należy zauważyć, że 
żakwestjonowanie składki przez 
władze nadzorcze nie jest winą 


ani magistratu, ami też komitetu 
budowy. Rozporządzenie wyko- 
nawcze do ustawy z dn. 11 sier- 
pnia 1923 r., które żąda załącza- 
nia kosztorysów i t. p. do uchwał 
ciał samorządowych o podatkach 
inwestycyjnych, wydane zostało 
dopiero w marcu r. b. Magistrat 


składając statut do rady miejskiej 
w listopadzie r. ub. i rada miej- 
ska, uchwalając statut, nie mogły 
oczywiście stosować się do rozpo- 
rządzenia, które wówczas jeszcze 
mie istniało, Charakterystyczne, 
że uchwała rady miejskiej w tym 
względzie zakwestjonowana z0- | 
stała dopiero dn. 31 lipca r. b. Ko- 
mitet budowy w związku z żąda- 
niami ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, wezwał arch, Przy- 
bylskiego do dostarczenia po- 
trzebnych danych, celem opraco- 
wania nowego statutu podatku te= 
atralnego, 


, 
f 


W związku z innem usytuowa- 
niem sali kameralnej i pewnemi 
zmianami w układzie architekto- 
nicznym budynku teatralnego na- 
słąpiłó pewne opóźnienie w do- 
starczeniu projektu arch. Przy- 
bylskiego. Opóźnienie to nastąpi- 
ło zresztą z wiedzą komitetu, któ- 
ry za. pośrednictwem  prezydjum 
pozostawał z projektodawca w 
stałvm kontakcie, 

W przeciągu 4-ch tygodni goto- 
wy projekt będzie nadesłany, po-| 
czem jeszcze w r. b. komitet przy=j 
słąpi do robót ziemnych. Wyko-| 
nanie ich umożliwi rozpoczęcie z, 
wiosną przyszłeśo roku  dalszejj 
budowy. 


Załatwienie kwestji kierownic- 
twa budowy na miejscu przeka-| 
zano sekcji budowlanej komitetu, | 
która * załatwi sprawę w dniach 
najbliższych, 


Jeżeli stanie Kiedyś nowy teatr- 
magistrąt nie będzie temu winien 


Swego czasu głośną była sprawa 
nieprawnie przez magistrat pobie- 


biedniejszych, podatku wreszcie 
który nie podraża artykułu pier- 


ranego podatku od elektryczności| wszej potrzeby, lecz raczej przy- 


i gazu 
Pomimo, że władze centralne za 


pomina podatek od zbytku. 


Wiadomo dobrze, że już w naj- 


wiesjły prawo pobierania tego po-| bliższym czasie podatek ten zosta- 


datku, 
kilka miesięc 
k 


sposób nietylko przemysł, 


swoją korzyść o 


magistrat ściągał go przezinie przywrócony, i że zawieszenie 
, krzywdząc w ten|śo nastąpiło jednak nie bez winy 
ale i|magistratu, Mimoto magistrat na- 
ludność, podrażając nieprawnie najtychmiast skwapliwie 


zastosował 


15 procent cenę|się do decyzji władz centralnych i 


prądu i gazu — przedmiotów pier-| wstrzymał ściąganie podatku, prze 


wszej potrzeby. 


znaczonego na zasilenie funduszu 


Trzeba było dopiero interpela-|na budowę nowego śmachu teatral 


cji w radzie miejskiej 
prasy, by skłonić'p. wiceprezyden- 
ta Groszkowskieśo do zaniechania 
dalszego bezprawnego obciążania 
ludności, O zwrocie sum ściąśnię- 
tych prawem kaduka dotychczas 
głucho i cicho i prawdopodobnie 
obywatel łódzki prędzej zobaczy 
swe ucho bez pomocy lustra niż 
ieden choćby zwaloryzowany grosz 
wyciągnięty mu z kieszeni przez 
magistrat. 

A teraz drugi przykład: Władze 
zentralne ze względów, nie zasad- 
aiczych, jak to było przy podatku 
od elektryczności i gazu, ale ze 
względów formalnych i drugorzęd- 
nych, zawiesiły prawo pobierania 
podatku specjalnego na rzecz bu- 
dowy teatru miejskiego w Łodzi, 
podatku, który obciąża tylko tych, 
którzy korzystają z widowisk pu- 
blicznych i zabaw, a więc nie naj- 


| by magistrat 


1 protestów | nego. 


Wiemy z dobrych źródeł, że gdy- 
naprawdę chciał, 
mógłby spokojnie jeszcze przez pe- 
wien czas podatek ten ścjągać, a 
może uzyskałby zezwolenie na ścią 
ganie go aż do czasu ostatecznego 
wyjaśnienia sprawy i przewrócenia 
mocy dawnemu statutowi, względ- 
nie do czasu zatwierdzenia nowego 
statutu dla podatku teatralnego. 


Władze centralne w tej sprawie 
okazałyby dalekoidącą pomoc i 
przychylność, gdyż, jak się zdaje 
stanowczo więcej zależy im na tem 
by w Łodzi powstał gmach polskie- 
go teatru, niż zależy na tem magi-, 
stratowi łódzkiemu. 

To leż jeżeli kiedyś naprawdę w 
Łodzi stanje gmach teatru polskie- 
$0,— magistrat nie będzie temu 
winien. 


Praktyka i prawo 


Klauzula egzekucyjna 


Niejaki Domański w Łodzi wy- 
stawił własny weksel na zlecenie 
Lejby Kirszenberga w Łodzi, Piotr- 
kowska 28, opiewający na 547 zło- | 
tych, a płatny dnia 24 maja 1924 r. 

Weksel nje został w terminie wy 
kupiony i w dniu 27 maja został za- 
protestowany. Na drugiej stronie 
wekslu  figurowały podpisy Kir- 
szenberga, M. A. Wiener, Sz. E 
Rapaporta, A. Kutnera i L, Kilber- 
ta. Weksel został zaprotestowany 
na żądanie Kilberta jį przezeń 
przedstawiony do zapłaly Kutne- 
Towi 

Kutner weksel wykupił i począł 
domagać się zapłaty od następnych 
żyrantów jednak bez powodzenia, 
skutkiem czego protest zaskarżył 
t uzyskał klauzulę egzekucyjną, 

Wówczas Kirszenberg zaskar- 
żył klauzulę, wnosząc osjej unie- 
ważnienje, a to dlatego, że: na od- 
wrotnej stronie wekslu figurowały 
w chwili protestu tylko podpisy! 
żyramtów, zaś klauzule. indosowe' 


a niekompletne żyro. 


nie były wypełnione. Kutner usku-| 
tecznił to, ale dopiero -po sporzą- 
dzeniu protestu. 

Kirszenberg, opierając się na 
tem, twierdzi, że Kutner nie jest 
właścicielem wekslu, gdyż w chwi- 
li sporządzania protestu weksel nie 
byl nań formalnie cedowany a u- 
zupełnienie cesji po proteście nie 


„|jest ważnem, Prosi więc o cofnię- 


cie klauzuli egzekucyjnej i oddale- 
nie powództwa Kutnera na drogę 
cywilno-prawną. 

Sprawa znajdowała się we wto- 
rek na wokandzie sądu handlowe- 
do, decyzja jednak została odroczo 
na. Przypuszczalnie jednak decy- 
zja zapadnie po myśli Kirszenber- 
ga, śdyż całkowicie wypełniona 
klauzula indosowa stanowi nieod- 
zowną cechę, nadającą obligowi 


charakter wekslowy, a więc pure 
bliczno-prawny. 

Spraw takich było już sporo w 
sądach i zawsze sąd tego rodzajt! 
powództwa uwzględniał, 


Dzisiejsza pogoda. 


Komurtkat naństwowego tnstytu- 
tu meteorolociczneco. 

Po przejściowym wzroście zachmu- 

rzenin f drobnym miejscowym deszczu, 

znowu dosyć pogodnie, mglisto i ciepln, 


Tydzień lotniczy. 
W piątek dnia 3 b. m. o g. 6 wiecz. 
lokalu stowarzyszenia techników. A'i- 
drzeja 3, odBędzic się posiedzenię komi- 
tetu „Tygodnia lotniczego”, 


w 


Teatr miejski, 

czwartek, powraca ma re- 
pertuar po kilkudniowej przerwie prze- 
miła komedia Niececodemiezo „Gałzanek*. 
i aktorzy z-pp. Jar- 
kowską i Nowakowskim na czele świecą 
prawdziwe tryumfy. Sądząc z rosnącego 
zainteresowania publiczności tą nieczwy- 
kła sztuka, naihliżsee przedstawienia bę 
da się cieszyły silna frekwencją, dlate- 
go należy zaopawzyć się w hilety moż- 
liwie iaknajwcześniej. 


Dzisiaj, w 


j reżysorja i 


Teatr popularny. 

Dzisiaj, w czwartek, 2 października” 
„Tr. w dalszym ciagu świetna komedia 
Z Przybylskiego „Wicek į Wacek", cts- 
Sząca się niehywałem powodzeniem. W 
rolach tytułowych Niedziałkowski 1 
Kubóński, resztę obsady stanowią pp.: 
Bartoszewska, Marszycka, Fiszerówna, 
Zielińska oraz pp.: Bielecki, Bolkowski, 
Puchalski i inni. 

Kasa czynna od 5 po południu do koñ- 
ca widowiska. 


Boy o kobiecie 30-letniej, 

Świetny znawca kobiety współczesnej 
Boy-Żeleński będzie opowiadał w nie- 
dzielę dn. 5 b. m. w sali filharmonii o 
taintkach duszy 30-letniej kobiety. 

Boy słymie zarówno jako znakomity 
pisarz-styłtsta, jak i niezrównany abser- 
wator życią współczesnego | — kobiety 
na jego barwnem tle. to też zapowiedzia 
na ma niedzielę prelekcja wywoła zrozu- 
miale zainteresowanie wśród najszer- 
szych kół inteligench naszego miasta, 


, Odczyt u techników, 

Koło inżynierów organizacji pracy przy 
stowarzyszeniu techników w Łodzi za- | 
wiadamia, iż w sobotę dn. 4 b. m. o go- | 
dz!nie 8 wiecz. w lokalu własmym, An- | 
drzeia 3, wygłosi odczyt dr. Kurt piór. | 
kówski, kierownik mstytutu naukowej 
organizacji pracy i psychotechniki w 
Berlinie, na,temat: Metody psychoteci- 
miecze dla ustaleńa indywidualnych 
zdolności kandydatów w poszczególnych 
zalęziach przemysłu: a) dla robotników 
przemysłu włókłenniczego | metalowego, 
b) dla pracowników handłowych į tech- 
nicznych”. 

Uprasza się o liczne przybycie człon- 
ków stowarzyszenia oraz mteresujących 
się tematem. 


Igor Siewierianin, 

Dzisiaj we czwartek o godz. 8.30 w. 
w sali filharmomi słynny poeta rosyjski 
Igor Słewierianin, którego poezje tta- | 
maczone są na nieomal wszystkie je- 
zyki europejskie. wypowie cały szereg 
swych najnowszych utworów, Pan Sie- j 
wierianin właściwie nie mówi, lecz Śpie- | 
wa, śpiewa: pieśń swojej duszy, a każdy i 
jego utwór jest arcydzóicłem kumsztu pi- 
sarskiego. To też występy publiczne 
Siewierianina cieszą się wszędzie ogrom 
nem powodzeniem i zapełniają sale do 
ostatniego miejsca. 


Koncert Maurycego Rosenthala. 

W sobotę dn. 4 b, m. w sali filharmo- 
ni. o godz. 8.30 wiecz. na koncercie 
frauguracyjnym wystąpi świetny plani- 
sta prof. Maurycy Rosenthal, który o- 
bok Paderewskiego, Hofmana, D'Alberta 
należy do plejady największych tyłanó 
iortepianowych w świecie. Na program 
złożą się utwory Beethovena, Schuma- 
na, Chopina, Debussy'ego i Rosenthala. 


Łódzka orkiestra tilharmoniczna, 

Pierwszy inauguracyjny koncert È 
O F. odbędzie się w moniedziałek dn. 6 
b.m. o a. 8.30. Koncert poprowadzi 
świetny dyrygent Oskar Fried, którego 
występ wzbudził nadzwyczajne zainte- 
resowanie wśród miłośników muzysz- 
nych naszego miasta, Dyr, Fried od- 
tworzy Rapsodie Litewską Karłowicza, 
„Śmierć | Wyzwolenie'* Ryszarda Straus 
sa oraz I symóomię Brahmsa, W, celu 
podniesienia poziom artystycznego or: 
kiestry dyrekcja Ł. 0. F. zaangażowała 
na sezón bieżący cały szereg wybitnych 
instrumentalistów z Wiednia i Pragi cze: 
skiej. W tym nowoukształtowanym kom 
plecie Ł. 0. F. będzie mogła przedsta” 
wić publiczności łódzkiej na swym uro- 
czystym koacercię mauguracyjnym. 

Bilety, jak dotąd, są do nabycia 
gmachu filharmonii przy kasie kr. 2. 


w 


Dnia 27-go września 


r. b. po długich i ciężkich 


cierpieniach przeżywszy lat 61, zmarła w Berlinie 
i tamże pochowaną została 


Helena z Eiqerów Segal 


o czem zawiadamiają stroskani 


Mąż, córka, 


syn, wnuki i rodzina, 


Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 


W piatek dn. % października 


Skrzynka 


Otrzymaliśmy następujący list, któj 


b. p. Maksa Heymana 


odbędzie się na cmentarzu nabożeństwo żałobne i poświęcenie pomnika 
o czem krewnych i przyjaciół zawiadamia 


rb jako w drugą rocznicę śmierci 


Żona i dzieci. 


do listów. 


I jedno jeszcze stwierdzamy: tt- 


ry z obowiązku  dziemnikarskiego, stęp o „mąceniu wody w związku” 


drukujemy : 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Na skutek bezprzykładnej napa- 
ści na naszego prezesa w jednem z 
popołudniowych pism, jako zarząd 
związku inwalidów, oświądczamy 
publicznie, że prezes Pawlak w 
ciągu trzyletniej pracy zdobył so- 
hie pełne zaufanie pośród najszetr- 
szych warstw inwalidzkich, nietyl- 
ko w Łodzi, gdzie z całem zapar- 
ciem się siebie, nie szczędząc sił i 
trudów, pracuje na odpowiedzial- 
nem stanowisku prezesa miejscowe 
go i wojewódzkiego zarządu, lecz 
znany jest j cieszy się zaułaniem 
w całej Rzeczypospolitej, czego do 
wodem jest, że osłatni zjazd kra- 
jowy, obdarzył go odpowiedzial- 
nym mandatem członka wydziału 
wykonawczego zarządu głównego 
w Warszawie. 

O sprawie klubu przyjaciół inwa 
lidów, po pierwszych już napa- 
ściach tego pisma pisaliśmy, że ini- 
ciatywa tudzież legalizacja tego 
klubu wyszła z Warszawy, rację 
więc miał prezes Pawlak, że ludzie 
z tego klubu i ich intencje nie są 
nam bliżej znane. 

Nie wchodzimy na tem miejscu w 
żadne dyskusje co do tych, czy in- 
nych intencji klubu przyjaciół inwa 
lidów; jedno stwierdzić musimy z 
całą stanowczością: mamy niezbi- 
tą pewność, że nawet działając w 
sprawie klubu przyjaciół inwali- 
dów, p. Pawlak miał tylko na wzglę 
dzie korzyść naszego związku in- 
walidów. 

Działalność prezesa Pawlaka w 
ciągu trzyletniej kadencji, dopro- 
wadzjła związek do rozkwitu, przez 
założenie szeregu przedsiębiorstw 
zarobkowych w związku, prospe- 
rujących dobrze i dających utrzy- 
manie inwalidom, bez uciekania się 
do ofiarności publicznej. , 


stosować raczej należy do panów 
z tego dziennika, którzy ma gwałt 
chcą związek uczynić swoim „pu- 
pilkiem'”, a do czego związek nasz 
nie okazuje najmniejszej ochoty. 
Na żadne napaści tego pisma wię 
cej odpowiadać nie będziemy! 
Walne zgromadzenie członków 
w związku, które odbędzie się w 
październiku wniesie odpowied- 
nią w tej sprawie rezolucję i okre- 
śl swe stanowisko do akcji „spo- 
łecznej" pisma, które ne tak go- 
o związku 


rącą zapałało miłością 
inwalidów. 

Prosząc Szanownego Pana Re. 
daktora o umieszczenie w imię 
prawdy powyższego listu, na ła- 
mach Swego poczytnego pisma 
pozostajemy z poważamiem 

Zarząd, 
(—) Murzyński,  (--] Pallester, 
(—) Pekalski, (—) Wojciechowski 
(—) Wysmyk. i 


Szanowny. Panie Redaktorze! 


W związku z notatką z dnia 23 wrze- 
śnia, w sprawie przejechania chłopca 
przy zbiegu ulic Radwańskiej i Piotrkow 
skiej, upraszam Szanownego Pana Re- 
daktora o umieszczenie niniejszego spro- 
s'owara. 

Ojcu konaiącezo chłopca me mozłem 
z tej orostej przyszyny odpowiedzieć: 
„Idźcie do kasy. chorych" zamknąć 
przed nim drzwi, ponieważ o godzinie 7, 
tj. w chwit, kiedy miał miejsce wypa- 
dek, nie byłem i nie mozłem być w do- 
mi, gdyż codziennie od 4 do 7.30 urzę- 
duje w dzielnicy VII kasy chorych przy 
uficy BEE Eg a 22 wrześma bylem 


£ 


w domu iero o 8.15. 
Racz przyjąć Szanowny Panie Redak- 
torze wyrazy głębokiego szacuwkw. 
Piotr Kalinowski 
st. felczer. 


| 
Za lichwę. 


(p) W dniu wczorajszym sąd pokoju jna kiika dmi sąd nwzriedmii za kaucj! 


o lichwę skazał następują: 
osoby: Hersza Szydłowskiego. zam. 
przy ul. Cegielnianej, za pośrednictwo 
wyrobami tytoniowymi bez koncesji — 
ma dwa tygodnie bezwzględnego aresztu 
i 100 zł. grzywny. 


Prośbę Szydłowskiego, by zwobić go 


dla spraw 


KRryminalis 
Ujęcie złodzieja. 

(n) Chana Bulwa, zam. przy ni. Potu- 
dniowej 3, zatneldowała w 5-:tym komi- 
sarjacte p. p., i przy drzwiach do swe- 
go mieszłcania zatrzymała w dmu dzi- 
sięłszym Berka Brzezińskiego, zam. rze- 
kanto w Radomiu, który usiłował otwo- 
rzyć wytrychem drzwi celem dokona- 
ma kradzieży. 

Brzeziński usłowa! zbńec, I6cz został 
ujęty w bramie domu przy ul. Południo- 
wej 5. 

Przy włamywacz znaleziono 7 wy= 
trychów 4 2 małe ktucze, oraz kilka ka- 
wałków ołowiu, 


Kradzież w pociągu, 
(p) Podczas podróży w pociagu po- 


200 zł. 

Niedziejską, zam, przy mi. Kazimierza 
nr. 6 za fałszowanie śmietany ukarane 
zrzywną w wys. 100 zł. 

Pozatem ukarano kilkunastu drobnyc! 
sprzedawców tytoniowych grzywną pc 
20 zł. t 3 zł, kosztów sądowych. 


tyka i wypadki 


zmańi—-Kalisz skradziono Idzie: Tumerkin. 
zam. w Paryżu torebkę damską ręczna. 
zawierającą różne dokumenty osobiste, 
3 banknoty r 100 franków, banknoty 
dolarowe na sime kiłkuset złotych. 


Poszkodowańa doniosła o kradzieży 
6-rmu komisarjatowi p. p. w Łodzi, 


Przerwana uczta miłosna. 


(p) Stanisiawę Kn zam. przy i. Piot:- 
kowskiej 17, przyłapał postermmkow: 
na wcale niedwuznacznej zabawie z nic- 
znanym mężczyzną w bramie domu prz 
ul. Lipowej 41. 

Mężczyzna, na widok zbliżającego aig 
policjanta, wnkmał, 


śpiczzstyw m. 502 ponńędzy stacjami Pa. 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
2 października 1924 r, 


Podstawy gospodarcze pokoju. 


Liga narodów pracuje nad stwo- 
:zeniem podstaw prawnych i poli- 
tycznych pacylikacji świata. War- 
tość tych form prawno-politycz- 
nych uzależniona jest od tego, jak 
ułoży się współżycie poszczegól- 
nych państw i narodów. Środki 
prawne są niezbędnym i cennym 
regulatorem życia, ale między for- 
mą prawną a „treścią' życia zbio- 
rowego musi istnieć harmonia, w 
przeciwnym razie powstaje kon- 
flikt między formą a treścią i życie 
żmiata nieodpowiedni system 
prawny. 

Każde państwo i każdy naród 
chcą żyć, ewentualnie wzmacniać 
siłę. Automatyczny wzrost ludno- 
ści zmusza do zwiększenia i inten- 
syfikacji życia gospodarczego. Na 
tem tle powstają zatargi między 
poszczególnymi organizmami go- 
spodarczymi. Ekspansja ekono- 
miczna doprowadza do konfliktów 
zbrojnych i wojen, współzawodni- 
ctwo gospodarcze wzmacnia i pv- 
tęguje konkurencję polityczną po- 
szczególnych państw, 

Trwała pacyfikacja wymaga 
więc w pierwszym rzędzie uzgo- 
dnienia dążeń i interesów gospo- 
darczych poszczególnych państw i 
organizmów. ! 

Wielka wojna jest nonsensem 
gospodarczym, rujnuje zwyciężo- 
nego i zwycięzcę, a ruina jednej 
strony odbija się ujemnie na dru- 
Giej stronie, wynika to z tego, że 
1awet między wrogami istnieje 
współzależność gospodarcza, je- 
dnakże konflikty gospodarcze wy- 
wołują konflikty zbrojne, Wido- 
cznie polityka gospodarcza, która 
doprowadza do wojny, nie jest słu- 
szna, nie wzmacnia ona własnego 
organizmu gospodarczego, lecz g0 
osłabia. 


Pacyfikacja świata wymaga 
przedewszystkiem reformy polity- 
ki gospodarczej. Należy wykorzy- 
stać te momenty, które łączą po- 
szczególne organizmy, jednocze- 
śnie łagodząc tarcia i konflikty. — 
Naogół każde państwo pragnie u- 
niezależnić się gospod. od innych 
państw. Prnotekcjonizm dąży do te- 
go, aby rolnictwo i przemysł mniej 
więcej równomiernie się rozwija- 
ły, aby państwo tyło jak najmniej 
zależne od życia gospodarczego 
innych krajów. Jest to ideał w na- 
szych warunkach niemożliwy i do 
tego ideał szkodliwy, Trzeba zro- 
zumieć, że dążenie Samowy- 
słarczalności jest swego rodzaju 
militaryzmem gospodarczym, któ- 
ry musi doprowadzić do zatargów 
zbrojnych. Nie ulega wątpliwości, 
że Źródeł wojny światowej należy 
przedewszystkiem szukać w poli- 
tyce gospodarczej Rzeszy. . Samo- 
wystarczalność jest ideologją eko- 
nomiczną militaryzmu. tym 
względem niezmiernie ciekawe są 
dzieje starożytnej Sparty. Plutarch 
opowiada w swoim żywocie Li 
ga, że legendarny ten prawodaw- 
ca wprowadził monetę małowarto: 
ściową, żelazną, dzięki czemu usta 
ły stosunki handlowe z innymi 
krajami, żaden okręt cudzoziemski 
nie przybywał do tego państwa. — 
Nie pozwalał on jeżdzić zagranicę, 
wysiedlał cudzoziemców, bo chcia 
swoich ziomków ochronić od de- 
strukcyjnego wpływu obcych po- 
ślądów, zwyczajów i urządzeń. — 

iemy obecnie, że tak zwana kon 
stytutja Likurga należy do legen- 
dy, ale światopogląd, który w niej 
się odzwierciedla na tem zupełnie 
nie traci. Żywot Likunga pozostaje 
klasycznym wyrazem mibitarysty- 
cznej koncepcji państwa. Dążenie 
do samowystarczalności pragnie 
doprowadzić do minimum stosunki 
z innemi państwami, autarkja o- 
znacza uniezależnienie zupełne od 
innych organizmów, jej koniecz- 
nem następstwem musi być wojna, 
bo z chwila zwiększenia liczby lud 
ności niezbędne jest zwiększenie 
ierytorjum państwa, aby można 
było wyżywić zwiększoną ludność. 
Jednocześnie doprowadza autar- 
kja do zmniejszenia bogactwa na- 
rodowego. 


SIĘ od 


Kto chce uniezależnić 
innych, musi 

swoje potrzeby, obniżyć 
swój standard of life. 


ograniczyć 


znacznie jżć Się zgłosić. 


Przykład 'Narutowicza 83. 


Sparty jest bardzo pouczający, bo 
proste i naogół prymitywne sto- 
sunki łatwiej wyjaśniają konieczny 
związek między militaryzmem, a 
samowystarczalnością, protekcjo- 
nizm zaś jest właśnie osłabioną 
formą dążenia do samowystarcza|- 
ności, 

Pacyfikacja świata wymaga 
wzrostu współzależności i współ- 
działania. Obrót dóbr między pań- 
stwami musi być ułatwiony, pod 
powagą zasady wolności gospodar- 
czej i wolności handlu życie go- 
spodarcze poszczególnych krajów 
będzie się bardziej normalnie i na 
zdrowszych podstawach rozwijało, 
przystosowując się do naturalnych 
warunków geograficznych i góspo- 
darczych. Niezbędnem uzupełnie- 
niem wolności handlu staje się 
wolność emigracji i immigracji, — 
Ale ta ostatnia zasada dopiero 
wówczas zapanuje, kiedy warunki 
zarobkowania i życia w poszcze- 
gólnych krajach będą mniej więcej 
znośne. Dopóki Europa środkowa 
jest chora, a olbrzymia Rosja wiie 
się w kurczach przewrotu społecz- 
nego i rewolucji socjalnej, bardziej 
szczęśliwe państwa i kraje muszą 
się bronić przed zalewem obcym, 
a przecież zakazy immigracyjne 
bynajmniej do pacyfikacji świata 
się nie przyczynią. 

Trwałość pokoju uzależniona 
jest od konsolidacji stosunków, na- 
*azie wszystko w Europie jest, jak 
mówią niemcy, im Werden, Rosja 
pozostaje sfinkksem, którego obe- 
cnie nie mogą odgadnąć ani bol- 
szewicy, ani ich przeciwnicy, a nie 
ulega jednakże wątpliwości, że 
tam odbywa się kolosalny i nie- 
zmiermie ważny proces przebudo- 
wy społecznej, który, zdaje się, 
najmniej zrozumiały jest dla obe- 
cnych władców Rosji. 

Ewolucja stosunków w Niem- 
czech też jeszcze nie jest przej- 
rzysta. Wszystko to utrudnia wie|l- 
kie dzieło pacyfikacji, które wy- 
maga przedewszystkiem wzrostu 
zaufania, a tego zaufania nie mo- 
żna mieć do sfinksów.. Nie ozna- 
cza to, że nie należy pracować w 
kierunku pokojowego załatwiania 
międzypaństwowych konfliktów. 
Wielkie wojny są dla zubożałej 
Europy zabójcze, a mała wojna 
zbyt łatwo prowadzi do wielkiej, 
W tych warunkach pacyfikacja 
staje się dla wszystkich bęz wy- 
jątku państw kwestją życia. 

Wskaźnikiem, że należy odpo- 
wiednio zmienić politykę gospo- 
darczą, niejednokrotnie już wyja- 
śnialiśmy, że polityka gospodarcza 
Węgier, Rumunji i innych mniej- 
szych państw nie wytrzymuje kry- 
tyki, że wzmacnia ona tylko chaos 
i przeszkadza uzdrowieniu Euro- 
py. Widzimy, jak wielkie państwa 
o starej i potężnej kulturze pań- 
stwowej zupełnie szczerze dążą 
do pacyfikacji świata, a małe słabe 
państwa koniecznie chcą naślado- 
wać starą wielkomocarstwową po- 
ltykę, którą obecnie zamierzają 
zreformować wielkie mocarstwa. 
Jest to fakt, nie pozbawiony komi- 
zmu. 

Liga narodów stwarza prawno- 
polityczne przesłanki zgodnego 
współżycia narodów i państw, 
jest to bardzo cenna sprawa, ale 
trwałe znaczenie tej pracy zależy 
od tego, jakie kształty przyjmie e- 
konomiczne współżycie zbiorowo- 
ści ludzkich. Pacyfikacja jest prze- 
cież przedewszystkiem konieczno- 
ścią gospodarczą, Ł. G. 


E. Zabłocka 


(Pracownia sukien damskich, 
ul. Zamenhofa Nr. 17 m. 29) 
zawiadamia Sz. Klijentki, że 
powróciła z Paryza i wznowiła 
przyjmowanie obstalunków. 


ortjer 


znający się na ogrodnictwie imo- 
Wiadóm.: ul. Prez. 
| 428-—1 


a, z 00 


2) dla 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
2 października 1924 r, 


Rynek pieniężny. |JaK zarabiają banki? 


W jednym z ostatnich numerówynych figuruje w zestawieniu w cy- 


Warszawska niełda urzędowa. 


WARSZAWA 1 października (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.185 
Funty ang. 23,18 


CZEKI. 


Belgja 25.30 

Holandja 200.25 
Londyn 23,225 

N. York. 5.185 

Paryż 27,625 

Praga 15,56 

Szwajcarja 99,25 
Wiedeń 7.325 

Włochy 22,80 

Bony złote 0,87 
Miljonówka 0,58 

8 proc. pożyczka złota 5,60 
Pożyczka dolarowa 3,10 


4% pół proc. listy zastawne 
ziemskie 22.50 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 14.50 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 17.00 | 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


Gielda aktiowa. 


Bank dyskontowy 5.30 
Bank dla handin i przemysłu 1.15 
Bank przem. Lwów 0.47—0,40 
Bank związkowy 7.25 

Bank handlowy 7.50—6.9% 
Banx kredytowy 036 

Bank tow. współdz. 15.35—15,50 
Bark zw. ziemian 0.30 

Bank zachodni 1.90—1.80 
Sole potasowe 4.10—4—4.15 
Puls 0.42 

Wiłdt 0.20 

Chodorów. 5.30—5.45 

Cukier 4 65—4140—4,55 
Węgiel 4.65—4.75—4.70 

Nobel 1.55— 1 65—1.60 
Fitzner 2) 5, drobne 5.25 
Modrzcjów 1) 5.70—560 
Pocisk 2.32 

Borkowski 1.50—1 54—1.52 
Starachowice 2.82—2,77—2,77 
Zawiercie 33,50 

Syndykat roln. 2,20 
Haberbusch 5,60 

Spirytus 2.50 

Zgierz 285 

Spiess 1.60 

Brovtu Bovery 0.57 

Czersk 0.65 

Firley 0.40—0.42 

Nafta 0.38 

Cegielski 0.68—0.71 

Liipop 0.77—0.75—0.77 
Norblin 0.91—0.88—0.90 
Parowozy 0.37—0.39 

Robn Zieliński 1.55—1.65 
Siła i światło 9.57 
Żyrardów II) 20.65—19.25—19.75 
labłkóowscy 0.54 

Ćmiełów 0.60 

Klucze 0,31 


Notowania niełnwe w Paryżn. 


PARYZ, 1 października (Pat) Zam- 
knięcie giefdy. 


Londyn 84.17 
N, Jork 18.%5 
Bełdja 91,40 
Hiszpanja 252.50 
Włochy 5,70 
Szwajcarja 350.00 
Danja 528 
Szwecja 502 501} 
Węgry 267 50 [3 
Holandja 729.00 
Praga 57.20 
Rumunja 9.65 
Ztoty 25.52 


Notowania niełdowe w Londynie. 


LONDYN, 1 października (Pat) Zam- 
knięcie giełdy. 


N. York 446.62 
Francja 84.10.50 
Belaja 32.09.50 
Włochy 101.80 
Szwajcarja 25.45.50 
Hiszpanja 35,55,50 
Holandja 11.54.75 
Danja 25.64 50 
Norwegja 51.52.50 
Szwecja 16.77 


Szkoła tańca 


W. Lipińskiego — Ewangielicka 17 


„Monitora Polskiego” znajdujemy 
zestawienie rachunków banku mię 
dzynarodoweśo w Warszawie na 
dzień 31 sierpnia. 


Według tego zestawienia wła- 
sne kapitały banku w postaci ka- 
pitału akcyjmego, zasobowego, u- 
stawowej rezerwy i innych rezerw, 
wynoszą razem 169,688 złotych. 
Przy takim kapitale bank ten wy- 
kazuje brutto dochód z procentów 
i prowizji w wysokości 1.034.721 
złotych. Wynika z tego, że dochód 
z procentów i prowizji w ciągu 8 
miesięcy wyniósł siedemkroć wię- 
cej aniżeli cały posiadany kapitał 
własny. Odliczając nawet ponje- 
sione przez bank koszta handlowe 
i administracyjne w wysokości 
509.017 złotych, pozostaje jeszcze 
jako czysty zysk 502 tysiące zło- 
tych, czyli przeszło trzy razy tyle 
ile wynosi kapitał własny. 


Oprócz kapitału własnego bank 
dysponuje zaledwie 158 tysiącami 
wkładów na rachunkach bieżą- 
cych i lokacyjnych. 


Źródłem, z którego płyną tak ob 
fite zyski jest — jak można wno- 
sić z omawianego zestawienia ra- 
chunków — dyskonto i różnica 
między procentami płaconymj za 
pożyczany kapitał, a procentami 
pobieranymi od klijenteli. 

Portfel weksli 


zdyskomtowa- 


frze 2.780.028 złotych.  Doliczyć 
trzeba jeszcze weksle znajdujące 
się u korespondentów celem _ za- 
inkasowamia ich na sumę 171.667 
złotych. Razem więc w dyskoncie 
ulokowano okrągłe 2.851.000 zło- 
tych. Pozycja ta pokryta została 
przez zadłużenie się banku u 
swych korespondentów w wyso» 
kości 3.574.084 złotych. 

Jaki udział w tej sumie posiada 
Bank Polski, nie wyszczególniono 
w wykazie, a szkoda wielka, gdyż 
możnaby stworzyć sobie obraz, 
jak dalece Bank Polski udziela po- 
mocy kredytowej bankom i w fa- 
kim stosunku stoj ta pomoc do 
wykazywanych przez banki środ- 
ków własnych i wkładów. 

Wreszcie podkreślić jeszcze na- 
leży, że same tylko płynne środki 
banku t. į. gotówka w kasie, konto 
w Banku Polskim i P. K. O. oraz 
waluty wynoszą razem okrągłe 
| 434.000 złotych, czyli że bank‘ sta- 
jle dysponuje sumami kilkakrotnie 
przewyższającemi kapitał zakłado 
wy, względnie wkłady. 

Gospodarka nieco karkołomma, 
gdyż w dzisiejszych warunkach 
aktywa bamku, w których 75 pro- 
cent stanowi portfel zdyskontowa 
nych weksli i pretensje do kores- 
pondentów, trudno uznać za bez- 
względnie pewne j łatwe do zrea- 
lizowania. 


Urzedowa niąłda ndaha, 


GDANSK, 1 października (Pat). Na 


dzisiejszem zebraniu giełdv gdańskiej 
I 


notowano w guldenach gdańskich: 


100 marek rentowych 


100 złotych polskich 108,47 — 109.05 


100 dolarów 560,9—562 91 
Telegraficzna wypłata na: 

Londyn 25 05—25 05 
Berlin 155 ń46—154,216 
New-Jork 560 47— 565,28 
Zurych 106.75—107.27 
Warszawę (100 zł.) 107 85— 108.37 
Paryż 29.72— 29,88 
Kopenhage 98 0924—98. 496 "- 


poleca 


utra damskie, meskie | 


A. FISZLEWICZ 


Łódź, ul. Dzielna N 12, front I 
Tel. 34-65. 


p 


kiwane. 


NASEZON ZIMOWY! 


magazyn mój zaopatrzony w bogaty wybór ma- 
terjałów. Przyjmuję zlecenia cywilno-wojskowe 
oraz powierzonego materjału po 
cenach Konkarencyjnych i na najdogodniejszych 


z własnego, 


warunkach. 


Zakład krawiecki cywilno - wojskowy 


Sz. WEKSLER, Piofrkowska Nr. 52. 


Tel. 24-59, 


Pokój frontowy 


otwiera specj. kursy popularne dla: | balkonowy, z oddzielnem wejściem 


1) niezamożn., inteligencji pracuj., 
wojskowych, 3) dla mt- 


dzieży -- na warunkach ią l 


przy ul, Zielonej, blisko Piotrkow- 
skiej do oddania. Otlerty proszę 
składać do admin. pod HL „L W. 

8-2 


155 418—154.084 | Siaj notowania były następujące: 


do5 pokoi 


z nowoczesnemi wygodami w 
śródmieściu od zaraz poszu- 
Wiadomość: 
Ne 7, m. 19 do 11 rano. 


Hońcowe notowania w Zarych. 


Zamknięcie qiełdy 
ZURYCH, 1 października (Pat). Dzi» 


Holandija 02,80 
Nowy-Jork 525.15 
Londyn 25.13 
aryż 27.77 
Medjołan 22.99 
Praga 15.68 
! udapeszt 0.0068 
Belgrad 2.96 
Sofja 117 ge 
szt 5, 

Wide j 0.0075.56 
PE ZE, 


Dr. p 

W. Łagunowski 

Choroby skórne i 
weneryczne. 


Przyjmuje prócz 
niedziel i świąt od 
130 do 2.30 popoł. 

i od 5—8 w. 


Gdańska ' Dtuca)42, 
Dr. med. M. Heller 


Cho ro by skórne 
i weneryczne. 


Sienkiewicza 52, 
(róg Nawrot) 


12—2 i 4—7. Panie 
4—5 pp. 04—5 


Dr. 


teldowicz-Klaczko 
Choroby kobiece 
i akuszerja 
przyjmuje od 4—6 
Kilińskiego 117. 
Tel. 13-66 


5 dom od Nawrotu 
9242—7 


Dr. BRAUN 


powrócił 
Specjalista chorób 
skórnych i we” 
nerycznych. 
Południowa 23 
Przyjm.: 5—10 


1-2i 4—5. 
9111—5 


Dr. S. Kantor 


$recjalista chorób 
wenerycznych skór 
nych i włosów. 


u. Piotrkowska 144 


alanteryjne 


piętro. 389-4 
Tel. 34-66, 


Nawrot 


337—3 


Dr. med. 


M. Kaślanka 


choroby nerwowe 


t umysłowe. róg Ewangelickiaj. 

Piofrkowska 129! Telefon 24—45. 
Penzie od 5—5. Gair przyjęcie od 57 
ts „Ge ms 


2 X. — GŁOS POLSKI — 1924 r, 


II URZĄD SKARBOWY 
Podafków i Opłat Skarbowych 
w kodzi. 


II Urząd Skarbowy podatków i 
podaje do publicznej 
podatku majątkowego w myśl art. 61 ust. 
z dn. 11/VIH 1924 r. 


opłat 


Dyr. Dr, Robert. Lohann w Łodzi. 


(Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 74 
Ñ DZIS, dn. 2-g0 października odbędzie się 


i przedstawienie inauguracyjne $ 


282—1 BH o 


drogą publicznej licytacji sprzedaż ruchomości i towaró 
1. Joskowicz Abram Jakób, Piotrkowska 33, 


Re dane będzie: . Szylit ; Rozental Rubin, Cegielniana 15, 
rg a towaru wełnianego. 

ih 50% | 4. Pożydaicw i Markus Majer, Zachodnia 3] 

VON A szafa do garderoby, otomanka, 4 krzesła, fotel. 
A] 5. Daszkiewicz Władysław, 
tremo. 

6. Engelman i W. B-cia, Południowa 23, 2 b 

krzeseł, szafka ze szklanemi drzwiami, otomana. 
- Fain l. (W, Południowa 26, pianino. 


Dramat w 5 aktach przez Lessinga. 


W wykonaniu wybitnych ar- 8% 
) £tystów scen wiedeńskich. £ A. 


i | Bilety do nabycja u B-ci Szwalbe, Piotr- A Razor dzy 
kowska 85, od g. 101/2 do 121/2 i 5—7. gg a, Z J» 

j 5 K Sa . Orfinger Herman, Zawadzka 

otomana. s A 4 

, $ i Š r . Moszek $S, i Szafran A., Pańska 15;7szafa. 

W sisala ia pA Ba powto- Pai . Auerbach Estera, Południowa 11, kredens i 

M r ———+« (WIR DŁ 

; Abonament na 25 przedstawień 8 | 13. Lejzer Noe Reichert, Zawadzka 40, 

10 procent rabatu. strami, tremo. 


— (Należność za abonamenty w ratach}. — 


l, 
Przedstawienia abonamentowe. 


szafa 


Zawadzka 40, 2 szafy do ubrań, 
za szkłem. 


stek wigoniowych, kredens, zegar, 1 garderoba z 
. Sztłam Rywka i Sztam 
do rzeczy, 1 stół i 4 krzesła. 


niowy (kolorowy) po 24 mtr. sztuka, 


zetka, 1 stół, 6 krzeseł i fotel. 


UNION 
LJ 


W niedzielę, dn. 5-go października 1924 r. 
o godz. 3.30 po poł. 


Na zakończenie sezonu Kolarskiego 


WIELKIE MIĘDZYKLUBOWE 


WYSCIGI CYKLISTÓW 


5 MISTRZOSTW KLUBOWYCH: 


Mistrzostwo S. S. „Union“ 
Mistrzostwo Tow. Warsz. Cykl. 
Mistrzostwo Sekcji Sport. „Resursa* 
Mistrzostwo S$. S- „Rapid* 
Mistrzostwo Tow. Sport. „Szturm* 
Po raz pierwszy w Łodzi! 
Godzinny bieg dystansowy 
bez prowadzenia z udziałem najwyb. jeźdźców, 
Koncert. — Rozlosowanie roweru. — Koncerf. 


Ceny zniżone Bilety wejściowe zł. 2: dla dorosl. 
(uczniowie zł. 1.—), siedzące od zł. 2.50—6-— do 
nabycia w przedsprzedaży w firmie „Meteor“ Prze- 
jazd 16, tel. 10-16 od dziś i w niedzielę, dn. 5 paźd. 
do g. 1 w pol. w lokali klubowym S, S. „Union*, 
Przejazd 2, telet. 20 25 454—1 


UFDSRTET SZR SEK 
n E 
iejskiego. 

` Łódź, dnia 29 września 1924 roku. 


MAGISTRAT m. LODZI 
Wydział Zdrowotności Publ. 


lustrem, zegar meblowy, stół dębowy i 6 krzeseł, 
. Blausztajn Szyja, Cegielniana 53, kredens 
lodownia, biurko. 


Szlama Jakubowicz; Węglowa 10, 
lustrem, kredens, pomocn. 
. W. Lipszyc i H. Zelman, Piotrkowska 64, 
Velour. 
Toulon, 3 szt. frotté, I szt. Toulon, ł1 szt. 
biurko i stół, urządzenie składu. 
26. 
27. 


9414—1 


OGŁOSZENIE. 


Z dniem 15 października 1924 roku jest do 
objęcia stanowisko lekarza-dentysty w  miejskiem 
ambulatorjum dentystycznem, ul. Gdańska Nr. 83 

Zajęcie od godz. 14-ej do 18-ej. Wynagrodzenie 
zł. 218.— miesięcznie. 

Wymagana przynajmniej roczna praktyka. 

Oferty do dnia 8 października 1924 roku włącz- 
nie należy składać w Wydziale Zdrowotności Pit- 
blicznej Magistratu m. Łodzi, Plac Wolności Nr. 1 
na ręce Inspektora Szpitalnictwa 


= 


Ozdobą każdego mieszkania 


„m ABAŻUR | 


wykonany z własnego i powierzonego materjału DA | 
w pierwszorzędnej firmie y 


ul. Wólczańska 91, m. 40, 


Wykwintna robota, wykonanie artyst, podł, najno> 
wszych modeli zagranicznych. Ceny przystępne. 


Poduszki artyst. wykończone! === 


416—1 


j l Dyrekcja $ 
IMNAZIUM Z6N3KI600 
Tow. żydowskich szkół średnich 


zawiadamia, że z dniem 1 października otworzyła 

drugioddział kiasy podwstępnej 

(pierwszy rok nauczania) dła chłopców 
i dziewcząt. 


Wpisy przyjmuje w godzinach przedpołud- 
niowych kancelarja gimnazjum Piramowicza 7. 


kierownictwo Rejonu Intendentury 


w Łodzi, ul. Zachodnia nr. 37, 
ogłosiło w „Połsce Zbrojnej” z dnia 4.X b. r. 
przetarg na dostawę 
KAPUSTY KiSZONEJ 


na dzień 24.X b. r. godzina 9-ta. 


ręczne 
e artystycznie > 
ss wykonane s" 


Hafty 


rysunki oraz wszelkie dodatki w zakresie haf- 
ciarstwa jak również wielki wybór stro- 
tów dziecinnych najnowszych fasonów 


413—1 


wełnianego, 120 mtr. towaru bawełnianego, schódki, bufet 
zwyczajne półki, stół to towaru, kasetka ze stolikiem. 


15 pełnych sztuk Poszukuje się 


Wajnberg Səmuel, Zielona 3, pokojowy kredens. 


„Berger Mendel, Piotrkowska 19, 4 paczki przędzy, 


Łódź, dnia 29 września 1924 r. 


OGŁOSZENIE. 


wiadomości, że w celu ściągnięcia 1 raty 
o podatku majątkowym 


6) odbędzie się 


dnia 9-go października 1924 r. o godz. 10 rano 


w należących do: 


70 mtr. towaru 
żółty, 


, zegar Ścienny, 


Piotrkowska 3, kredens i lustro 


iurka dębowe, 6 


Lewin Abram, Cegielniana 10, kredens, szafa z lustrem, 2 lu- 


fortepian, biurko, kredens, 


kanapa. 


Landau Henoch, Zawadzka 40, kanapa i szała z lustrem. 


do ubrań z lu- 


. Sura z Rozenbaumów E;jbuszyc i Arje Ejbuszyc;, 


tremo, kredens i biurko, szafa | Napja | WIW 


400 chu- 
lustrami. 


zlama, Cegielniana 50, 2 szafy 


. Goldsobel Mande!, Piotrkowska 27, 2 szafy do rzeczy, 1 kó- 


. T. Grabiański i D. Myśliborski, Piotrkowska 62, maszyna 
do pisania firmy Adler, kasa ogniotrwała, pianino firmy Małecki. 
Lajb Repsztajn, Piotrkowska 90, kredens dębowy, szafa Z| M 81, m. 17, 


dębowy, tremo, 


. Margulies i Manela, Piotrkowska 44, 2000 mir. fornieru. 
szafa do garderoby z| sub „Teorja* 


76 szt. towar 


. Maierczyk i Frydman, Piotrkowska 58, 10 sztuk towaru y 
i ~ 4 3 materjału bawełn., | (]9 sprzedania: 1) 


Chigryn N. i lzczelit M., Piotrkowska 38, 40 sztuk wigonii. 
Juljusz Rraun, Piotrkowska 118, jeden fotel dentystyczny. 


Kierownik Urzędu: (—) PODMUNICHJ.|nie w godzinach 


Fortepianista 


przyjmuje wszel- 
je reperacje pia- 
nin, fortepianów 
oraz odświeża. Ro- 
bota solidna z gwa- 
rancją. Skwerowa 
Ne 10, m. 15 401-2 


Pian 


Szredera jest do 


sprzedani a.| mieszk. 2. 


Główna 31, m. 56 


403—1 '} 


OKazyjnie 


SALON 


do sprzedania. 
Obejrzeć można w 
zakładzie tapicer- 
skim K, Kasprusia 
Główna 16, 55-5 


| ooo ow c EŃ 
Właścicielka wy» 
twórni ubiorów 
damskich i dziecię 
cych pod firmą 


Ji 


London poleca 


PASY ANGIELSKIE: 


== skórzane i Balata 
najlepszego gatunku, wszelkich 
robu fabryki Barrow, Hepburn and Gale L-td 
zę składów konsygnacyjnych 


w Łodzi 


Nr. 269 


—— 
—=- 


wymiarów wy- 


Lachodnie Towarzystwo dla Randla i Przemysła, Sp.ake. 
Dddział w Łodzi — Traugutta 6, — Tel. 4-71. 


UWAGA: Specjalne pasy do motorów wodociągowych 


większego lokalu 


na 200—300 osób na zebrania wieczorowe, zupełnie 
wolnego lub też na 2—3 razy w tygodniu. Łaskawe 


zgłoszenia z podaniem ceny pod „9344* do Adm. 
„Głosu Polskiego” 344—92 
pokój do naje- 

0 | ` ( sra jotari: 
gentnej rodzinie. 

A | (SZENIA robne A o pod aa 
o „Głosu* 11-1-m 

ki 00 (900007 | AYO 6 okój umeblowa- 


a 
> 


wod ośią udzie- 
la lekcji angiel- 
skiego oraz kon- 
wersacji.  Wiado- 
mość od g. 2—4, 


Stiller Finkus, Piotrkowska 25, 50 szt. towaru bawełn. wigo-|Piotrkowska 166, 


m. 5, H PE 
85—6-n 


ngielskiego udzie 
la rutynowany 
nauczyciel. Zapisy 
5—9. Piotrkowska 


515—5-n 

Åen MC ZA 
foren gry na 
fortepianie oraz 
teorji. Zgłoszenia 


õn 


Kupno | sprzedaż 


pies, wilk szkoc- 
ki, 2) spód pod fn- 
tró, oposy, w do- 
brym stanie. Oglą- 
dać možna codzien 


5—5. Wólczańska 
N 285 422-2-k 


pa PE A ył 
iie poleca, kom 
| pletne urządze- 


nych, tapicersko- 
klubowych mebli. 
Pr. Narutowicza 5 


= (Dzielna) Derejski 


062-12-k 
przedam elegance 
ki buduar, lam» 
pẹ, futro popieli- 
cowe, Wiadomość: 
Piotrkowska At 99, 
12-1-k 


skrzypce do 
sprzedania oka- 
siae po 100 i 150 
złotych. Obejrzeć 
można codzięń ra- 
no. Piotrkowska 
Ne 166, ył taż 

21-3-4 


mód 1- 
25 proc. taniej po- 
leca fabryczny 
skład sweatrów.— 

Zielona M 11. 
17 =Gek 


Posay | prate. 


Poszukiwane 


13 
33 Delfina | onipanicię Ga 


improwizuję do 


Piotrkowska 132 |tańców plastycz- 


powróciła. |nychi 


9246—3 


POSZUKUJE 


tmicznych, 
oraz udzielam lek- 
cJi muzyki i teorji. 
Oferty  „Rutyno- 


wana" 18:1-pp 


awcowa umieją- 


- r 
posady kasjerki h ca szyć pragne- 


albo pomocnicy 
buchaltera. Ofer- 
ty „L. G. 36 


łaby nauczyć się 
roju w pierwszo- 
rzędnej pracowni 
ubiorów damskich 


do „Głosu, 2-3| Łaskawe oferty do 


„Głosu Polsk." pod 


ROSZULE|„M H*__27-2-pp 


Ohszer li lokal handlow | dy ok > Śorelerka? SR: 
| o BTL, ra” 
j y 99 Narufowicza 27. watr, Bog rh 

i ż EEEE || ttykoty u * 
z prawie że nowem urządzeniem, położony przy 99 nna (wł, A Kiskanerowa) artykoły bo. męskiej 


alicy Piotrkowskiej do sprzedania. Reflektancj zechcą | 435--8 
i 


złożyć oferty pod „A. Z.“ 334—2 


Redaktor i wydawca Marceli Sacha. 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


H. Petersilge 


%8 Piotrkowska 39 


pks > stka > 

polsko niemiec 
ka, dobra buchal- 
terka, zmieni pas 
sadę, Oferty sub.: 
| „Samodzielna* do 
„Olosu“ 19-2-pp 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 dr. 


szkice, 


projekty, 

rysunki tech- 
niczne szybko i ta- 
nio wykonuję. Zglo 


szenia 
do „Głosu Pob 
skiego” 407. 10-pp 
oszuku posad: 
p pera kA lub 
sprzedawczyni, — 
Łaskawe oferty do 
„Głosu* pod lit. 
„R. 5%  75—i- 
poszukuję posady 
w zakresie po- 
mocnika  buchal- 
tern. — Reterencje 
pierwszorzędne. — 
Łaskawe oferty do 
„Głosu* sub. „Po- 


mochik“ 00-1-pp 
Zaotiarowane. 


kliniki położ- 
niczej przy „Li. 
nas Hacholin" Po- 
ludniowa 19, po- 
trzebna akuszer- 
ka z praktyką kli- 
niczna 22-2-pz 
oszukiwana inte- 
ligentna osoba 
(pierwszeństwo 
niemka) umiejąca 
szyć do 10-cio i 5 
letniego dziecka. 
Pomorska 6, m. 6, 
III piętro, front. 
406-2 pz 
otrzebne zdolne 
manicwrzystki do 
firmy Szwarc i Ja- 
błoński, Moniuszki 
Ni 2, zakład try- 
zjerski.  505+5-nz 
otrzebna służąca 
Przejazd Ne 67, 
m. 4. 424-2-pz 
oszukuje sie im- 
teligentnej pan- 
ny do dwojga dzie- 
ci 4 i 6 lat i do 
pomocy w gospo 
darstwie, Zgłaszać 
się ze świadectwa- 
mi od 4 do 6 i pół 
Piotrkowska M 48 
m. 2. 40-1 pz 
poszukuję wycho- 
wawczyni do 
dwojga dzieci oraz 
do gospodarstwa. 
Wiadomość; No» 
womiejska 2, m, 1. 
99—1-pz 


Lokale, mieszkania 


omfortowo ume- 
blowanego por 
koju z całkowicie 
niekrę puja cem 
wejściem  poszu 
kuje młody czło- 
wiek, Oferty sub 
„Pośrednictwo po- 
żądane" do „Gło- 
pu“, 445—5-m 
poszukuję pokoju 
mieszkalnego, 
możliwie wprost 
od gospodarza ce- 
na od umowy lub 
dam odstępne, Po" 
średnictwo pożą- 
dane, Oferty do 
„Głosn* sub „J. M. 
312—2-m 


pokój przy rodzi= 
nie dla pojedyń- 
czej osoby w oko» 
licach Nowo—Ce- 
gielnianej — Pañ- 
skiej do oddania. 
Oferty do „Głosu* 
sub „W. Z. 18° 


„Technik* ' 


ny w śródmieściu 

z utrzymaniem od- 
najmę dwom pa- 
nom niedrogo. Of. 
do „Głosu P,” sub 
„Niedrodo”  7-2m 
oszukuję pokoju 
umeblowanego 

z niekrępującem 
wejéciem, Oferty 
do „Głosu* sub 
„F.W.K.* 3501 õm 
rzyjmę na stancję 
p aa Tar lub 
biuralistki izr. Wia 
domość: Piotrkow- 
ska X 121, m. 29. 
77—1-m 

okój umeblowany 
p z oddzielne 
wejściem poszuki- 
wany. Oferty pod 
lit. „H. 92* do 
„Głosu* 58—1-m 
przy rodzinie mie - 
szkania poszuku- 
je samotny chrześ - 
cjanin. Wiadomość 
Główna 46, toto- 
grafja. 410-1-m 
sklep, à pokoje 
( i kuchnia zaraz 
do wynajęcia, Wia- 
domość:  Rzgow- 
ska 109, Stępniew. 
ski, Zakład kra- 
wiecki.  547-2-m 


300 złotych dam 


odstępnego za 
pokój może być 
nie umeblowany. 
Oferty da „Głosu” 


pod „Kawaler“ 
Doniesienia 101m, 


olecam dobre ze- 
oar muzyczne 
na śluby, etc. oraz 
aranżuję nuty na 
orkiestry po ce- 
nach dostępnych. 
Ul. 6-go Sierpnia 
(Benedykta) M 10, 
m. 54. 87—2-d 


Interesy handlowe 


| z oficyną z 
ogrodem do 
sprzedania w ryn- 
ku M 15, w Ale. 
ksandrowie Łęczy 
ckim, — Bliższyci 
informacji udziela 
K. Badyński, Kasa 
Skarbowa, Konin. 
Zgłoszenia pisem 
ne. h 
posau wspól- 

nika z kapita- 
łem do 4-ch tysię- 
cy złotych do wy- 
robionego i do 
brze  prosperują- 
cego interesu obo- 
wiązkowo z udzia- 
lem w pracy Ofer- 
ty do „Ciłosu* pod 


s Wspólnik” 2-2-1 
Lagabione dokum. 


jei Skowron 

zgubiła dowód 
osobisty, książk? 
obrachunkową 1 li 


| gp paali pase- 
porty: tamilijny 
Bornstaina, oraz 
na imię Nachma- 
na Bornsteina. 
74—5-7 
Jaduvlono pokwi- 
towanie sekwe- 
stratora Skarbo: 
wego za M 115.565 
wydane w II Urzę- 
dzie Kasy Skarbo 
wej, na imię Hersz- 
kowicz i Karo. 


28) =z -11 
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Redaktor odpowiedzialny Władysław Magaiskii. 


